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Od V ydawnictwa.

Iłla uregulo\yauia nakładu upraszamy 
przy zbliżającym się nowym kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi:

W  miejjpcu: kwartalnie 5  złr.t mie­
sięcznie 1  złr. S O  centów.

z odnoszeniem  douloinu: kwar­
talnie 5  złr. OO ct., miesięcznie 2  złr.

w państwie am try nckiem  z 
przesyłką pocztow ą: kwartalnie ó  
złr., miesięcznie 2  złr.

w cesarstwie n iem iecki c m : 
kwartalnie T  złr., miesięcznie 2 złr. 5 0  
centów.

w innych  krajach  europej­
sk ich : kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
5  złr.

micznie zabarwiony, z drugiej strony zasada szko­
ły państwowej z silnym ;>rzeciw autonomii o- 
btrzem, z trzeciej wreszcie zasada najzdrowsza i 
najracjonalniejsza: oddania szkoły ludowej k r a ­
j o m .  jako sprawy czysto autonomicznej, — w 
iajrioj chwili zdawało się rzeczą arcy ważną, żeby 
'rząd kategoryczne złożył oświadczenie, do której 
strony się przychyla, który z tych kierunków 
poprze. Bo czy przyjmiemy teoryę rządu „ uad 
stronnictwami", czy się zgodzimy na t o , iż rząd 
ma być prawdziwie parlamentarny , więc z wię­
kszością tak ściśle związauy jak n p. w W ę­
g rz e c h ,— to w każdym razie obowiązkiem jest 
rządu w sprawi tak ważnej dla każdego stron­
nictwa, dla każdego kraju, i dla państwa całego, 
wszelką wątpliwość stanowczo] usunąć, wszelkiej 
dwuznaczności sytuacyi położyć koniec

Oczekiwano teg<* po p ministrze oświaty, — 
oczekiwano jednak nadaremnie. Oświadczenie, ja­
kie w tej najważniejszej spiawie złożył, jest tak 
wymijające, tak niewyraźne, — że nie mogło 
zadowolnić nikogo, że nie wyjaśniło niczego, ża 
dnej wątpliwości nie usunęło. Zaznaczył minister, 
że ustawa szkolna austryacka może być zmienio 
ną i to w niejednym kierunku — a na to z 

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą ;  p rz y j-  pewnością Zgoda— ale nie powiedział, co w niej 
rn u ja  oprócz A d m in is tra e y i Nowe.] R eform y  jQeD ljJ^ może i powinno O m<>wie ks

praw żądać od niego jasnej i kategorycznej od­
powiedzi. Ma to prawo ludność , która szkołę 
luduwą uważa za najważniejszą zdobycz nowszych 
czasów i zanadto wielkie do niej wiąże nadzieje, 
zanadto ciężkie na nią łoży ofiary, aby mogła bez 
największej troski i obawy o przyszłość widzieć, 
iż ta instytucya będzie ruszczoną na niepewne 
losy walk politycznych. Bo to jest właśnie naj­
gorszą stroną milczeiya • tjdu w tej sprawie , że 
obudzą ono mzas"inio8$Bóbawę, iż o loa.e szko­
ły rozstrzygać ostateczni!będzie nie interes szko­
ły samej, nie to , co dfi sprawy wychowania i 
nauczania w szkole ludo rej j est najkorzystniej­
sze, — ale rozstrzygać będą względy p o l i t y ­
c z n e ,  kwestya utrzymania się lub upadku jja- 
kiegoś ministra albo nawet całego gabinetu. To 
zaś jest najbardziej niepokoiaoe dla tych dia któ­
rych pierwszorzędne stanowisko szkoły ludowej 
w życiu społecznem i narodowem nie i“st czczym 
frazesem, ale artykułem wiary, na najgłębszem 
przekonaniu opartym.

wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e -  
r a l ę - m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad- 
ministracyi Nowej Reformy (ulica św. Ja-

Liechtensteina powiedział, że są w niej skargi 
na niektóre urządzenia w szkole ludowej, skargi, 
zasługujące na uwagę, — ale zaraz dodał, iż 
zarzuty, przez księcia przeciw nauczycielom pod-

na nr. 13) ageneye: Handel Z. Skalskie- niesione, jako nieusprawiedliwione odeprzeć mu 
go w Sukiennicach 1. 31, — Handel Ku- ; si- Zbliia 8iS Potem zaowu do Liecbtensteina j
klińskiego w Hali Sukiennic, -  G ł ó w n a wychowT ’ a ‘ , /j, y.jf . . .  _  , , , słabszy na naukę- w szkole ludowej. — bo au -!
trafika (M. Horowitz) W dvnku rog ulicy tor klerykalnego wniosku także za pozór do za ! 
SW. Jana, —  Hanael J. Bajera w ulicy mierzonej reformy bierze to, jakoby szkoła ludo-' 
Grodzkiej, — Agencya Ignacego Herza, l wa pod względem wychowawczym źle lub niedo- 
koneesyonowane krakowskie Biuro dzień-i 8*;at?C2a*e dz‘a*aia Ale w tym ałaśnie ustępie
n ik ó w  i ogłoszeń, plac Maryaeki Nr. 9, r i w ? ’ S'6 zdawło‘. że lada ch-wil« u  ® , ’ r  . „  . J , ’ p. minister jasno wypowie swoje zapatrywanie—
Magazyn nowości F. A. Gngara w Rynku 
głównym, linia A — B, — Haulel J . Na­
gła i Handel H. Kretschmera w Rynku 
głównym. . . . .  -.

W ś > w * ż  r n j m f r  j w a p n i ,  a i o - ; S  i i *
ro uzienniEÓw p rz y  ulicy Karola l j u u w i - • wywrzeć może na jego stanowisko!

p. minister jasno wypowie swoje zapatrywanie 
uznał dr. Gautsch za stosowne oświadczyć tylko, 
że ta ważna kwestya k i e d y ś  stanie przed Izbą 
i ib w t e d y  minister oświaty stanowisko swe o-J 
kr°śli jasno i szczegółowo, wtedy wotum swoje

stanckiej, i rfrwnocześnie wydawał rozporządze­
nia przeciw fien4?eckiemu un'wersytetowi w Dorpa­
cie . Panowaflfó Aleksandra III który jako na­
stępca tronu ostentacyjnie bratał się z kozackimi 
oficerami, naśladując w tern starszego brata swe­
go, otwarło wrota wpływom Pobieclonoscewą. i 
całej partyi ultra-rosyjskiej. Znana gospodarka 
tych pauów nad Wisłą nie znalazła w Europie 
poważnej opozycyi Z wyjątkiem dzienników ka­
tolickich jak Germania, prasa niemiecka zdawała 
się przyklask wać exterminacyjnej polityce rusy- 
iikacyjnej w Królestwie, nieprzeczuwając zapewne, 
że w ntt przyjdzie kolej na Niemców nadbałty­
ckich I oto nagle jak z rogu obfitości Doeypały 
się na karki lojalnych Iuflandczynów ukazy carskie. 
Wznowiono rozkaz wychowania dzieci z małżeństw 
mięsżanych w wierze prawosławnej, nieposłu­
sznych pastorów wysłano w głąb Bosyi albo o- 
sadzono w więzieniu, na uniwersytecie dorpackim 
wprowadzono język rosyjski a świeżo nadeszła 
wiadomość Hiobowa o zamierzonem zawieszeniu 
wydawnictwa dzienn.ków niemieckich w Bydze, 
Dorpacie, Bev lu i Miławie.

Nic dziwnego, że te represyjne środki tak do- 
! brze znane nam Polakom, zdziwiły Niemców co- 
j kol wiek a następnie wywołały pomiędzy nimi pe-

  wien rodzaj rozdrażnienia. Elegijny ton dzienni-
Kiejy dzienniki polskie wśród gwałtownych j n iemieckich, zastanawiających się nad losem 

prześladowań ze strony rosyjskiego rządu odwo- Prowincyj nadbałtyckich, przypomina nam żywo 
ływały się do poczucia prawa cywilizowanej Eu- j s^ar8' nasze, zanoszone przed forum Europy po 
ropy i głośno protestowały, w imię sprawiedliwości i r‘ ^ ' e słuchano ich wtenczas tak, jak i 
przeciw flpsytikacyi szkół polskich i „nawracaniu" u- dziś nid zwraca nikt uwagi na żale niemieckie, 
nitów, nie znalazł głos ten nigdzie prawie po- j cbociaż potrójne przymierze rozporządza miliono- 
pareia a już nąjobojętniej. może z pewnym ro- *etn‘ _armianBi Publicystyka niemiecka, nie mo- 
dzajem źle tajonego zadowolenia przyjmowało te gąc Widocznie liczyć na pomoc rządu swego w tej 
skargi dziennikarstwo niemieckie, upatrujące w chw*h, pociesza się nadzieją rychłego bankru- 
pognębieniu żywiołu polskiego nad Niemnem i ortodoksów rosyjskich, po których obejmie 
Wisłą uwieńczenie dzieła rozpoczętego z inieya- spuściznę — nihilizm. Czy widoki te się ziszczą? 
tywy Bismarka n a l Wartą i Notecią. Ulano wte- c?y potrójne przymierze rzeczywiście wzmacnia 
dy w Niemczech w przyjazne związki dw oruj8*1* z bieg'®m czaSu a Busya traci ua siłach? to 
petersburskiego z berlińskim, budowano nadzieje 84 pytania, na które odpowiedzieć trudno. Pe- 
swoje na usługach, jakie świeżo podczas powsta- Jest ty^o to, że Niemcy a z nimi i cała
nia oddał ••ząd pruski Moskalom, wierzono wre-1 cywilizowana. Europa ooiera dziś owoce nieoglę- 
szcie w potęgę i urok cywilizaoyi germańskiej, | da8i .8W°jei polityki. Obojętnie przypatrywano się
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Jęk boleści nadbałtyckich Niemców

faryzejstwem posłów, żakowską akcyą przeciwko 
księżom i zakonnicom.

Nic więc nowego generał nie powiedział, choć 
się tego słusznie spodziewano. Cała bowiem de­
monstracja wczorajoza miał? swój s e k r e t  z a ­
k u l i s o w y .  Liga patryotów, oburzona absolntnie 
biernem zachowaniem się generałr w ciągu roz 
praw nad jej procesem, zażądała stanowczo od 
nie^o, by krokiem jakimś zamanifestował swoją 
solidaraość z organizacyą, która inż mu oddała 
największe przysługi, a gotową była oddać wię­
ksze jeszcze—  w słynnym planie mobilizacyi. 
Boulangei więc z charakterystyczną ostrożnością, 
przyjął rolę tryumfatora w demonstracyi, urzą­
dzonej w Tours przez ligislów. ukazał się w to­
warzystwie prowodyrów lig i: Dóroulóde a, La- 
guerre a, Laisant a, lecz prócz ogólnikowego zda­
nia o prześladowaniu reprezentantów ludu przez 
rząd, me powiedział ani słowa, zdradzająeego 
swoje względem ligi zobowiązania. W każdym 
razie, cel komitetu ligi został o tyle osiągniętym, 
że raz jeszcze — i to w chwili dla grbinetu naj­
drażliwszej — idea ligi patryotycznej z ideą bu- 
lanżyzmu stanęła na jeduem polu: nieubłaganej 
kampanii przeciwko całej polityce parlamentarnej 
zewnętrznej i wewnętrznej.

Czego nie dokazał Floąuet, z pewnością nie 
dokaże Tirard. Ma on dwa olbrzymie czynniki 
sobie przeciwne: nie ma formalnej większości 
w izbie i stoi u władzy tymczasowo, jako szef 
gabinetu wystawy. Chcąc przez ligę patryotów 

osięgnąć Boulangei’a. gabinet minął nię z ce­
lem absolutnie. Jedynie krążące p o g ł o s k i  o 
w y k r y c i u  k a s y  z a s i l a j ą c e j  g e n e r a ł a ,  
jedynie sprawdzenie ich może rozbić rosnącego 
kolosu, bozyszeza ogólnego nieukontentowania. 
Jeżeli prawdą jest, że rząd sąsiedni dał Bouian- 
ger’owi carte blanche bankową — natenczas .. 
chyba od powrotu księcia d Aumale zadatowałaby 
się nowa era we Francyi. Dziś powszechnem jest 
zdanie, ż e : z góry do dołu panuje m zaraza 
przedajności, zdrady i obłudy, że w najlepszym 
razie dziwić się ni< podobna, iż ezłowiek, jak 
generał Boulanger, łowi ryby w mętnej wodzie.

Pellens.

k a  1. 9 .

Oświadczenie ministra Gautscha.
Z wielką niecierpliwością i ciekawością ocze­

kiwano powszechnie mowy m inistra Gautscha w 
rozprawie ogólnej nad budżetem oświaty. Głó­
wnym przedmiotem tej rozprawy nie były oczy­
wiście same cyfry budżutu, nawet nie była nim 
działalność ministerstwa na polu wychowania pu­
blicznego, — ale sprawa przemiany szkoły ludo­
wej w duchu klerykalnbgo wniosku ks. Liechten- 
steina. Był to jakby prolog dramatu, który roz­
grywać się będzie prawdopodobnie już w jesien­
nej sesji ausiryackiego parlamentu. Osoby, ma­
jące w tym dramacie odegrać rolę, wystąpiły, 
przedstawiły aię publiczności, wypowiedziały , 
czem są i czego chcą — i usunęły się na chwi­
lę . ażeby zaczerpnąć sii do rzeczywistej walki. 
Zrozumieć łatwo, iż największe zaciekawienie wy 
wołać musiało wystąpienie m inistra oświaty. — 
W chwih, gdy tak potężne prądy walczą o pa­
nowanie nad szkołą ludową, gdy ją sobie wydzie­
rają z jednej strony klerykalizm , lekko autuno-

Jakże sobie to oświadczenie wytlómaczyć'? Nam 
się ono tak przedstawia, iż podyktowane ono 
było przedewszystkiem w z g l ę d a m i  p o l i t y ­
ce  n e mi .  Niewygodnym jest dla rządu wniosek 
Liechtensteinu, postawiony prżez klerykalne stron­
nictwo, jakc t-k  kategoryczne żądanie, że mini­
sterstwo obawia się utraty większości w Izb ie , 
jeżeli się przeciw wnioskowi oświadczy. Ale też 
i oświadczyć się za nim nie ma odwagi, obawia­
jąc się zbyt wielkiej opozycyjnej burzy w Izbie 
i po za nią. Ińgudnie więc z tern, co jest zna- 
mienńą cecną rządu hr. Taaffego z „przepy­
chaniem się" z dnia na dzień, — rząa zwleka 
sprawę, odracza chwilę ruzstrzygającą, może tym­
czasem prowadzi jakieś zakulisowe ta rg i, byle 
tylko zyskać jeszcze choćby kilka miesięcy. Ze 
tymczasem całe szkolnictwo stanie się przedmio­
tem gwałtownej agitacyi stronnictw, co .nu z pe­
wnością na dobre nie wyjdzie,— mniejsza o to, 
byle kategorycznem oświadczaniem rządu nie do­
prowadzić do przesilenia.

Z taką prawdziwie strusią politycą trudno nam 
się pogodzić. Bząd, który ma jakieś zasady, ja ­
kiś świadomie wytknięty cel i kierunek polity­
czny , — postępować tak nie powiuien. Jeżeli w 
jak iej, to w tak ważnej i decydującej sprawie 
stronnictwa, zwłaszcza popierające rząd, mają

fiancki N. Ferdynand Walter- musiał złożyć swój j h*6 P i s k i m  i utnuocy krwią ofiar polskich, sta- 
urząd a równocześnie Kutków i Ak»altow uderzyli j u ,ra n̂ Zachodu uzbrojony od stóp do głów,
w surmę b o jW ą-irzec ia- Niemcom inflanckim, 
to publicystyka niemieusa milczatu i z zadowole­
niem patrzała na ucisk Polaków w Królestwie, 
gdzie rosyjski Niemiec Berg ojgrywał wdzięcznie 
rolę Paszkiewicza po i. 1831 w poprawnem wy­
daniu.

Pokazało się atoli niebawem, że owa wojna 
inflancka jest systematycznem acz iagodnum z 
począi ku rnsyfikowaniem prowincyj nadbałty­
ckich.

Generalny gubernator owych krajów baron 
X.iven musiał ustąpić z posady poa naciskiem 
stronnictwa narodowego rosyjskiego; w cztery 
I-ta potem, w r. 1868 poszedł za jego przykła­
dem cywilny gubernator dr. Oettingen, w r. 1869 
usunięto z uniwersytetu dorpąckiego prof. Schir- 
rena i Kuratora hr, Kayser.inga a równocześnie 
wprowadzono do administracyi prowincyonalnęi 
język rosyjski. Po r. 1870, a więc po świetnych 
zwycięstwach Prusaków nad Francuzami, postę­
powała rusyfikacya prowincyj nadbałtyckich szyb­
ciej i energiczniej, chociaż pozornie robiono 
pewne koncesye Niemcom, oby icb dumy zbyte­
cznie nie drażnić. Tak np. pozwolił Aleksander 
II, aby dzieci z małżeństw mięsżanych pocho­
dzące mogły się wychowywać w religii prote

aby ziścić przepowiednię Napoleona I o 
ekiej“ Europie.

.koza-

K o r e p i t a r y t a i  M o n a r.
P a r y ż ,  1 8  m arca.

Mowa, którą wczoraj wypowiedział generał 
Boulanger w Tours, zawiera te same trzy punkta, 
jakie mu służą za ciągły temat antiparlamentar- 
nej kam panii: potrzeba wzmocnić i utwierdzić 
rzeczpospolitą, zapewnić wszelkie swobody, mieć 
rząd nieparlamentarny, zasługu,ący na ogólny 
szacunek i zaufanie. Otoczony wybitaemi osobi 
stościami z obozów rojalistycznego i bonaparty- 
stowskiego, generał zbija oskarżenia o ambieye 
dyktatury i intrygi reakcyjne : Praca nasza, mó 
w>ł, szuka poparcia wszystkich nieprzyjaciół dzi­
siejszego porządku rzeczy; nie my szukamy zwo­
lenników po prawicy, lecz sprawa nasza znajduje 
ich wszędzie, są w stronnictwie konserwatywuo- 
monarchicznem nawet ludzie, którzy pragną wi­
dzieć we Francyi lepnblikańskiej poważny i rze­
telny rząd taki, jakiby sobie obrał sun  naród. 
Naród znużony jest przedajnością swych ministrów.

Z Rady państwa.
W iedeń, 21 marca.

( t t )  ^  uzupełnieniu sprawozdania mojugo 
z czwartkowego posiedzenia Izby donoszę, iż po 
G a u t s c h u, którego przemówienie z lekka tyl­
ko dotykało kwestyj, przez poprzednich mówców 
postawionych i dianego n n go zadowolnić me 
mogło, zabrał głos aep, A d a m i k  z młodoeze 
ski?go klubu.

Przedstawił on zaczepną działalność niemie- 
ckieeo Schnlvereinu w Czechach, omawiał sto­
sunki szkolne na Śląsku i żąaał zupełnego ró­
wnouprawnienia nietylko w interesie narodu sło­
wiańskiego, lecz takż? w interesie państwa.

Następnie mówi G r e g r .  Zapowiada z gory, 
że w kwestyi szkoły wyznaniowej sioi n? tem 
samem stanowisku, eo dep. F u s s  i ie  podej­
muj- polemikę z wrwodami księcia Liechten 
Steina.

„Kto nie zna — mówił Gregr — systemu 
walczenia klerykałów, tego mogłaby wzruszyć po­
kora przebijająca z wczorajszego przemówieaia 
ks. Liechtensteinu. Inacze,, jednak zwykli om 
przemawiać wówczas, gdy mają zapewnione zwy­
cięstwo. Wówczas Si owa ich zamiast chrześcian- 
skiej pokory i łagodności, zawierają jad niena-

Ze świata sztuki.
m.

(P la n y  m iędzynarodow ego k o n k u r su  
n a  tea tr w K ra ko w ie .}

% (Ciąg dalszy.)

Francy a obesłała konkurs jednym projektem z go­
dłem „S im p lic ite , faci l i t e,  s e c u r i t ó " ,  ale po­
pisała się meśi-ietnie Przyznać się muszę, że ps­
trząc na ten projekt i jego godło —  jakoś mi- 
mowoli przyszedł mi na myśl Simplicissimus Sim- 
plicius i podejrzywam autora czy aulorów, że 
przed wykonaniem planu swego, musieli widzieć 
nasz teatr przy placu Szczepańskim z jego dre- 
wnianemi gołębnikami — przepraszam :—„scho­
dami ratunkowemi" i chcieli stworzyć rzecz podo­
bnie udatną, ale w znacznie ulepszon em wyda­
niu. Wpadli bowiem na genialną myśl odrutowa- 
nia wszystkich pięter nowego teatru Żelaznem' 
galeryjkami na zewnątrz, z którychby publiczność 
mogła, w razie wypadku, uskuteczniać Iblondino 
wskie salto n.ortale. Pomysł zdumiewający, tak 
pod względem praktyczności, jak estetycznej for- 
my swojej.

Zart na s«.'onę, ale zaiste smutno pomyśleć, 
ie  architekci francuscy tylko na taki plan zdo­
być się potrafili; na plan, którego seryo trakto­
wać niepodobna, a który przecież ma wszystkie 
preiensye, aby się nad n im zastanawiać i o nim 
sąd wydawać. Czyż zastanowili się autorowie nad 
tern, że w planie gmachu, który ma bardzo małą 
ilość miejsc dla widzów, bo tylko 859, budują 
scenę kolosalnych względnie rozmiarów, bo o 375 
metrach kwadratowych powierzchni, zat, m scenę, 
jakibj nie ma żaden z nadesłanych 2) projektów?

nie ma jej nawet owa kolosalna „Sródwaga", 
o której już poprzednio mówiliśmy. Czy zastano­
wili się projektanci, że z takiego gmachu prze­
ciągi musiałyby siłą swoją powyrzucać publiczność; 
że owe galerye na zewnątrz nie zastąpią nigdy 
braku uczciwych schodów i obszernych koryta­
rzy; że Kraków nie jest znowu taką barbaryą. 
aby mógł patrzeć na ich srchitektoniczny dzi­
woląg bez zarumienienia się ze wstydu.

Darujcie — ale tego projektu poważnie tra 
ktować niepodobna.

Podobny, choć mniej krzyczący dziwoląg zoba­
czyć możemy pod godłem „ M a r c e l l u s " .  W wy­
konaniu tego projektu jest nawet pewne artysty­
czne zacięcie, pewna wprawa; założenie rzutów 
poziomych nie jest nawet ostatnie, ale z drugiej 
strony konstrukcyjne rozwiązanie wnętrza amfi­
teatru — w którym wszystkie piętra lóż i gale- 
ry i , biegną w okół nie poziomo, ale z nachy­
leniem ku scenie,— oraz rozwiązanie architektom 
czne' fasad, należy do po nysłów tak dziwnie ge­
nialnych, że my zwykli zjadacze chleba nie je ­
steśmy w stanie ani zrozumieć ani ocenić takiej 
architektury — przys "-ościowej....

Projekt z godłem „ S z k i c o w o "  nie pi^eósta 
wia się zbyt źle na pierwszy rzut oka. Fasady 
zdradzają pewien talent dekoratorsl. inotywa ar­
chitektoniczne są w s z c z e g ó ł a c h  ładne nawet, ale 
artysta nie umie ich odp wiedmo użyć, żastooo- 
wać —  a ztąd całość architektoniczna wychodzi 
niewdzięczna Bzuty poziome również na pierw 
sze spojrzenie wydają się niezłe: gdy je się je­
dnak leDiej zbada Dokazują się w Utworze grube 
błędy. Do takich należy np. brak bezpośredniego 

| związku między lożami z prawej strony amfitea­
tru położonemi, a lożami z lewej; umieszczeuie 
garderoby wprost głównego weiścia: nieracyonal- 
ne założenie schodów Nadto gmach zbudowany 
według tego projektu byłby za duży na Kraków;

zajmuj' on 2357 metrów kwadratowych powierz­
chni, mimo że w jego amfiteatrze pomieścić się 
może mniej osób, niż program wskazywał. Nic 
dziwnego. Projektant zużył tak dużo miejsca ua 
założenie miejsc ustępowych ; wprowadził ich do 
budynku tyle, żeby niemi ,trzy inne teatry obfi­
cie' zaopatrzyć można, bez obawy, aby na tern 
atmosfera krakowskiego teatru ucierpiała.

Wobec większej liczby kolosów, o jakich wyżej 
wspomnieliśmy, projest z godłem „ G u t t a  
c a v a t  l a p i d e m "  wydaje się jak skromna sie 
rotka. Malutkie to, skurczone, naiwnie nieśmiałe, 
ale jak głębiej zaglądnąć mu w duszę, nie pozba­
wione pewnej myśli i zalet. ,Ma scenkę najmniej­
szą z wszystkich projektów, bo tylko 215 me­
trów kwadratowych wynoszącą, ale to uie dziwi, 
gdyż gmach cały nie zajmuje więcej niż 1799 
metrów kwadratowych, zatem jest drugim z rzę­
du co do wielkości, względnie małości. Obok te­
go m a on najmniejsze wymiary przestrzenne, 
gdyż zajmuje tylko 27.153 metrów sześciennych, 
skutkiem czego koszta wykonania jednego metra 
kwadratowego gmachu teatralnego, według tego 
projektu, wznoszą się do cyfry 222 złr. 36 e n t , 
czyli że ppd względem wykonalności za kwotę 
przezna,’żoń4 na teatr, do najlepszych należy. — 
Ogólna dyspozycye rzutów poziomych jest w nim 
także n cale dobra, znać tylko brak wprawy 
w rozmieszczeniu niektórych ubikacyj, ma błędy 
w założeniu wchodów i wychodów, w urządzeniu 
g?' lerób zascenicznych, w wymiarach lóż. Naj­
słabszą stroną projektu jest zewnętrzna archite­
ktura, tak naiwnia niestosowna, że wielu może 
wziąć ten teatrzyk za kościół, uwodząc się jego 
poważnem, świątobliwem wejrze iiein.

Autora projektu z godłem „ A r s  l o n g a ,  y i t a  
b r e  v i s “ nie można zbyć wzmianką lub żartem, 
bo w pracy jego, zwłaszcza pod względem te- 
chnieznegc wykonania planu są przymioty o ta­

lencie świadczące. Szkoda jedynie, że ten talent 
chciał sprostać zadaniu, które o wieie przecho­
dziło jego siły; ie  przystąpił do jegc rnzriąza- 
nia bcz gruntownego zastanowienia się i zbada­
nia programu. Cóż Krakowowi po teatrze, który 
zajmuje aż 2430 metrów kwadratowych ? Do cze­
go scena aż 322 metry kwadratowe powierzchni 
mająca? Kto jest w stanie wykonać 50.845 me­
trów sześciennych monumentalnego gmachu za 
cenę 7 zir. 59 ent. ?

A przecież projekt ten pomnikowo iest pomy­
ślany i stara się rezeprzeć na wszystkie strony. 
Wchodów i wychodów ma dużo, prawie za du­
żo, a przecież długie korytarze i niejasne ró żn ­
ienie schodów aui do bezpieczeństwa, ani do wy­
gody publiczności przyczynić się nie mogą. Foyer 
pomyślane bardzo niefortunnie; miejsca dla wi­
dzów, zwłaszcza loże, dość ciasne — mimo, że 
amfiteatr obszerny. Gdy się nadto zbada arcuite- 
kturę fasad, pełuą małostkowości, w której naj­
wyraźniej występuje brak samodzielnego pojęcia
0 stosunkach mas; w której rażą małe otwory 
okienne i drzwiowe, rozmieszczóne na znaczniej-, 
szych przestrzeniach ścian; w której uwieńcze­
nie części scenicznej fest bez najmniejszego sma­
ku. przyjść się musi do przekonana, że mimo 
pojedyńczych zalet — mimo starań o poprawność
1 wdziet — praea ta do nieudałyćh policzoną 
być musi Artysta zawcześnie wziąi się dc wiel- 
kiei kompozyeyi — ze szkodą dla samego siebie.

Banowie konkurujący zachorowali na bezmier- 
ność. Już tylu projektom wykazaliśmy rozmiary 
ich gmachów, przenoszące o wiele wymogi kon 
kursu i potrzebę miasta, a przecież jeszcze i zno­
wu w proiukcie z godłem „ M o n i u s z k o "  spo­
tykamy się z takim samym błędem Tego już 
trochę za duże! nie staje cierpliwości! Gdyoyż 
ąfcąć architektoniczna i techniczna strona doró­
wnywała rozmiarom projektu, ale gdzie tam!

W dyspozycyi głównego wejścia, westybul^ bu­
fetu, schodów, panuje zamęt, któryby bardzo nie­
korzystnie oddziałać musiał na bezpieczeństwo 
gmachu i publiczności Architektura w stylu pseu- 
do-odrodzenia, bez siły, życia, wyrazu, z wielkie- 
mi nagiemi płaszczyznami ścian, lub o mc ywach 
bez należytych proporcyj. — Jak więc widzicie, 
w tym architektonicznym olbrzymku — ani ciało 
me ładne ani dusza nie piękna.

Aż się lżej robi na sercu, żeśmy przebrnęli 
p-zez gąszcz nieiuosownych projektów, że może­
my weselej spojrzeć przed siebie z nadzieją zo­
baczenia czegoś udatniejszego lub więcej stoso­
wnego dla Krakowa.

Przypatrzmy się np. „ H a l c e "  — boć grze­
czność wymaga dać pierwszeństwo kobiecie....

I znóv: bolesny zawód, smutne rozczarowauie, 
bo ta „ E a l k a "  mogłaby się wzrostem i tuszą 
zm.erzyć ze znajomą nam już „T h a l i s w a r  ą“, 
która wcale ułamkiem nie jest Byłaby także do­
braną parą z olbrzymem zwącym się „ G r a d ’a u s “, 
bc mu derównywa nietylko wzrostem ale i urodą— 
a awet go uroaą przewyższa. Tak jest, projekt
„Halka" ma dyspozycję ogólną bardzo dobra; 
rozmieszczenie schodów, wyjść garderób i całej 
części zascenicznej szczęśliwe i wygodne; stosun­
ki amfiteatru do sceny utrafione; architektoni­
czne rozwiązanie fasad wcale szlachetne i uda- 
fne — ale z drugiej strony wadliwe założenie 
głównego przedsionka i sieni oraz rozmiary gma­
chu nadmierne sprawiają, że w danych warun-
kacn projekt ten ma tylko i mieć może jbd/nie
czysto akademickie znaczenie. Dostała mu się
w udziale zaszczytna wzmianka jurorów, a na tę
w pełnej mierze zasługuje Wiele to dużej i pię­
knej „ H a l c e "  nie pomaće, aie — jak każdy 
komplement — nie szkodzi. —

(C. d. n  i 
W. J. Wdowisgemki.
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wiźci. — a nietoleracya i prześladowanie wszyst­
kiego, eo się im sprzeciwia, występują w miej­
sce tamtych.

„Gdy spojrzę w księgę historyi mego narodu i 
odczytam karty stuletniej walki czeskiego ludu 
z rzymskiem stronnictwem, walki toczącej z ser­
ca narodu strumienie krwi, gdy spojrzę w otwar 
ty jeszcze grób. w którym pogrzebaó usiłowano 
moją ojczyznę — nie dziwcie się panowie, ie 
przyjmuję z wielkiem niedowierzaniem wszystko 
to, co od tego stronnictwa wychodzi i te wczo­
rajsze miodowe słówka książęcego uiowcy bynaj­
mniej mnie nie zachwyciły, ani nie uspokoiły 
słusznych moich obaw, co do ich następstw.

.Słowa te obliczone są na to, aby niemi oba- 
łamució lud i zjednać go tym Bposobem dla za­
miarów, z jakiemi stronnictwo klerykalne w spra­
wie szkolnej się nosi. Czyi nie jest to okropnem 
obałamucaniem ludu. jeżeli i  kazalnicy nazywa 
się dzisiejszą szkołę płodem piekła, dziełem sza­
tana? jeżeli nauczycieli w tych szkołach uczą­
cych przedstawia się jako bandę wyrzutków, 
nie mających w sercu ani |łoga ani sumie­
n ia?!

.Nieprawdziwym i niesłusznym jest zarzut kle- 
rykałów, czyniony dzisiejszej szkole, jakoby pod­
kopywała obyczajność ludu. Wiadomo bowiem, 
że właśnie w tych krajach, które zostawały pod 
abeolutystycznemi rządami kleru, obyczajność nie 
była chyba wzorową.

„Kłerykali powołują się na wolność wyznanio­
wą. — 1 iżelioym mógł wierzyć w szczerość ich 
słów w tym względzie, byłoby to pocieszającym 
dowodem postępu, ie  właśnie za wolnością wy­
znań odzywa się stronnictwo, które setki lat było 
najcięższym wrogiem tej wolności, stronnictwo, 
które pionierów tej wolności prowadziło na stos, 
a tysiące walczących w jej obronie, ba! nawet 
całe narody niszczyło ogniem i mieczem, byle 
tylko zabić ideę wolności wyznaniowej.

.Panowie ci mówią: „W szkole dzisiejszej nie 
ma ducha katolickiego! “ Lbcz pytam, co rozu­
mieją jrzez tego ducha katolickiego ? Gzy ma 
go reprezentować T o r q u e m a d a  czy B o lzan o ?  
Obaj byli katolickimi kapłanami, ten pełen mi­
łości bliźniego, ów żądny krwi potwór. Gzy du­
chem tym miałby być Jezuita M a r i a n  o, stają­
cy w ui.>ronie mordercy króla, czy też P a s c a l  
może, chłoszczący moralne zasady Jezuitów ?

Książę Liechtenstein zastrzega się przeciwko 
przypuszczeniu, jakoby dążył do wznowienia 
s;:koły z czasów konkordatu, wie bowiem, 
czasy te należą do najamutniejszych w dziejaeh 
Austryi. Ale szkoła jego domaga Dię ostatecznie 
nie mniej i nie więcej, jak tylko: p a n o w a n i a  
k o ś c i o ł a  n a d  l u d e m  i p a ń s t w e m . "

Skreśliwszy skutki nowszej szkoły i zestawiwszy 
je z tern, co wydawała stara szkoła z czasów 
konkordatu mówi Gregr:

.Dawniejszą jednak, choć tak znacznie gorszą, 
szkołę pragną nam znowu dzisiaj narzucić, mó­
wiąc, że żą łają jedynie należnego w niej dla 
kościoła wpływu. Lecz czy właśnie wówczas, 
gdy szkoła podlegała klerowi — nauczyciel nie 
był pożałowania godnym niewolnikiem proboszcza?

.Chcą też nas wziąć na łapkę autonomiczną. 
Jestem autonomistą i żywię przekonanie, że w 
aprawie szkoły Kraje powinny rozstrzygać. L « e /
F -f lu łf^ tffg lT z ie  w y r a ż e n i a  z a s a d y  a u ­
t o n o m i i .  Poddanie szkoły pod nadzór probb 
szcza, obniżenie czasu nauki i ograniczenie jej 
do czytania i pisania, jest wyrazem wszystkiego 
innego, tylko nie autonomii (oklaski). Dawniej 
szkoła nic nie kosztowała —  mówią — prawda, 
ale też i nie nie była warta. Budynki szkolne 
uie poaobają się klerykałom. Nie powinuiby je­
dnak zapominać ci panowie, ze te, jak je  drwią­
co używają „pałace", są najszczytniejszym po­
mnikiem w dziejach postępu i rozwoju ludzkości, 
że rozlewają one dokoła dobroczynne światło o- 
światy.

„Wprowsdzenie szkuty wyziuniewej b y ł o b y  
d l a c s . e s i i i . e g o  n a r o d u  w i e l k i e m  n i e ­
s z c z ę ś c i e m .  Na walkę milionami zbrojnych 
n u  nie stać — możemy więc walczyć jedynie 
duchem, a broń duchową może ukuć jedynie do­
bra szkoła! Znanym mi est tylko jeden skute­
czny środek do zniszczenia narodu czeskiego — 
jest nim Szkoła wyznaniowa.

.0  zasadach narodowościowych księcia wniosko­
dawcy i o jego poczuciu narodowem mówić nie 
chcę, gdyby iednak najcięższym był wrogiem Cze­
chów, nie mógłby nio dla nich groźniejszego wy­
myślić, jak szkołę wyznaniową 1 

Nazwisko Liechtensteinów było zawsze fatalnem 
w dziejach narodu czeskiego. Liechtenstein, pra­
dziad dzisiejszego wnioskodawcy, w strasznym dra­
macie trzydziestoletnie, wojny grał główną rolę. 
Przed wojną trzydziestoletnią Czechy liczyły z 
górą 3 miliony ludności, a po wojnie tylko 
800.000 —  a główną zasługę w tern wyrżnięciu 
narodu czeskiego miał Liechtenstein. Gdyśmy na­
stępnie cudem z tej odrobiny czeskiej znowu w 
naród wyrośli i usiłujemy stanąć w szeregu in­
nych ludów cywilizacyjnych, zjawia się znowu 
Liechtenstein, wnnk Karola Liechtensteina, który 
narodowi czeskiemu nowy grób kopie: grób ob- 
skurancji i cywilizacyjnego upadku (ogólne po- 
nutemJe). .Co panu uczynił naród mój, że chcesz 
mu przeszkadzać w rozwoju dachowym i cywili­
zacyjnym, że chcesz przeszkadzać mu w jego du­
chowej pracy i wytrącić z rąk broń dla wywal­
czenia sobie szczęśliwszych czasów? Książę Lie-. 
chtenstein, to robota nieszlachetna, to nib zmazę 
zbrodni, popełnionych przez pańskich pradzia­
dów!" Znowu ogóhte ^ n u te n ie  to całej Itbie). 
n ihoo ;a, że niemiecka lewica ujmie się za szkołą 
nowoczesną i js  proszę ią o to w imieniu Austryi, 
oświaty i ludzkości, ednakowoż mam za wiele 
egoizmu narodowego, bym jej samej odstąpił za­
sługę tego czynu. Naród czeski musiałby zapo­
mnieć o swej pełnej sławy tradyeyi, gdyby sie 
dał porwać na tory reakcji. My nie chcemy 
stracić sympatyi wykształconych narodów, chce­
my nasz program narodowy przeprowadzić na 
drogach swobodv".

Mowa iłregra sprawiła ogromne wrażenie w 
Izb ie ; csłonkowie lewicy i młodo-czescy układali 
ja  u gratnucye. Posłowie rozprawiali głośno i zbie­
rali się w grupach, ik że następnego mówcy 
R u t c w a k i e g j  trudno było dosłyszeć. (Mowę 
Butowskiego podamy jutro w dosłownsm iłoma- 
szfamu według stenogramu Prtyp. Red  )

W ie d e ń , 21 marca.
( j t t )  Zaraz po otwarciu dzisiejszego posiedze­

nia zabrał głos dr B e e r, jako generalny mó­
wca contra. Szkoła wyznaniowa jest zupełnie 
zbytecznem żądaniem , bo nikt nie zabrania dzi­
siaj zakładać szkół stowarzyszeniom religijnym ; 
ale wyznanie uczynić podstawą szkolnictwa wo- 
góle, i szkole wyznaniowej dać sankcyę ogólno- 
państwową, to znów co innego, to żądanie, któ­
rego spełnić się nie powinno. Mówca roztrząsa 
następnie kwestyę szkoły Liechtensteina ze sta­
nowiska prawno-politycznego i pedagogicznego. 
Ks. Liechtenstein nie ma racyi, stawiając na ró­
wni pojęcie „ międzywyznaniowy", z pojęciem 
„bezwyznaniowy", bo wykazał mówca na podsta­
wie cyfr, ii liczba nauczycieli rozmaitych wy­
znań najdokładniej odpowiada stosunkowi wyzna­
niowemu uczniów.

Nawet hr. T h u n chciał powierzyć nadzór 
szkolny oświeconemu duchowieństwu wyłącznie i 
jedynie w seminaryach, lecz teraz duchowieństwo 
stało się a n t i se m . c k ie m (!) a anłiai mi ty 7 m nie 
jest chrześciaństwem Księża m o n  9  pomocą 
cierpliwości i pobłażania i w szkołaob działać z 
nadzwyczajnym pożytkiem.

Mow"Ł kończy mniej więcej temi słow y: 
„Niechaj minister Gautsch przypomni sobie sło­
wa cesarza, który powiedział, iż ustawa o szko­
łach ludowych stauie się trwałą podstaw |  poko­
jowej działalności między państwem a kościołem, 
naród zaś obdarzy wielkiemi zasobami wiedzy. 
Tę słowa są sztandarem, pod którym liberalni 
walczą przeciw szkule wyznaniowej. Stronnictwo 
liberalne może upaść, lecz nigdy... nie upadnie 
idea liberafamu".

Mowę B e e r a  przyjęła lewica rzęsistemi okla 
skami.

Dep. ksiądz K 1 u n, kanonik z Lubiany i czło­
nek centrum, przytacza wygłoszone w niektórych 
kołach nauczycielskich zdania wrogie kościołowi, 
które czynią gwałtownie niezbędną reiormę szkol­
nictwa Mówca polemizuje z dep. Baerem i Gre- 
grem, przypominając wielkie starania kościoła 
około szkolnictwa od najdawniejszych czasów po 
dziś dzień.

Szczególnie Czesi powinniby być wdzięczni ko­
ściołowi, on to utrzymał język i literaturę na­
rodu czeskiego. Napad Gregra na Liechtensteina, 
który przecież zawsze okazywał się szczerym 
przyjacielem narodu czeskiego, nie jest piękny, 
nie jest szlachetny, nie jest chrześciański, a pe­
wnie i Lie husycki. Naród czeski jest jednak na­
rodem chrześciańskim i wskutek tego pewnie nie 
zgodzi się z Gregrem.

Nastąpiło 18 „faktycznych sprostowań". Mię­
dzy innemi zabrał głos ks. C h o t k o w s k i  twior- 
Iząe, że szkoły ludowe w Prusiech są rzeczy­
wiście wyznaniowe, przeciwko czemu wystąpił 
znowu dep. Lippert.

Prezydent zapowiedział następne posiedzenie 
na j u t r  o. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dysknsyi ogólnej nad rnDryką wyznań i 0- 
światy

się znowu na ulice. Już we wiórek — tego sa­
mego dnia "edy padł ów strzał z ręki posła — 
młodzież wyprawiała burzliwe demonstracje. We 
środę jednak doszły one do punktu kulminacyj­
nego. Powóz Tiszy, który z «*nen wracał z par­
lamentu do domu, obrzue#tó kamieniami i tylko 
szybkiej interwencji policji konńdj zawdzięcza 
prezydent ministrów, ż« uszedł r-i t tie g o  niebez­
pieczeństwa. Tłum rzucRfmj^ tSkże na posła

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  22 marca.

Piszą nam z W i e d n i a  pod datą wczon j 
szą :

„Środowa mowa posła Butowskiego w rozpra­
wie nad budżetem ministerstwa oświaty, napasła 
nieco k u r  nielicznym na szczęście w Kole poi 
skiei zwolennikom wniosku Liechtensteina, Ob­
jawili oni swe niezadowolenie dość! wyraźnie, 
ostentacyjnie wychoaząc z Izby. Twierdzą obłu­
dnie, że dr. Butowski zanadto zaangażował Koło 
przeciw wnioskowi najzego „książęcego sprzy­
mierzeńca", że .mieniem Koła nie '  miał j> »w 
tak przemawiać, i t. p. Nam tutaj wręcz prze­
ciwnie zdawało się, że mowa ta była „byt dy 
plomatyczna, że należało wystąpić ostrzej i bar­
dziej stanowczo. —« Jeżeli uchwała K oła, zazna­
czająca autonomiczne jego, stanowisko w tej 
sprawie, ma być wzięta na seryo — to stwier­
dzić trzeba, że dr. Butowski nietylko od tej uchwały 
w uiczem nie odstąp:ł, nietylko nie zaaugażował 
Koła zbyt daleko, n e  nawet jeszcze nie zaakcen­
tował tak silnie jakby należało, iż Koło nie mo­
że wniosku książęcego popierać. Nie m iern y  
więc tych objawów niezadowolenia z tej mowy 
inaczej sobie wytłomaczyć, jak tylko, że pai owie 
ci wca*j nie biorą uchwały Koła na seryo, i 
chcieliby pod jej pokrywką przemycić jeszcze 
zupełne zsolidaryzowanie się z wnioskiem Lie­
chtensteina. Miejmy nadzieje, że im sio to nie 
udo*.

Z  Węgier.
W stolicy Węgier źle się dzieje. Zdawało się 

chw Iowo, źe wzburzenie się uśmierza. Na uji- 
cac i zapanował spokój — dyskusja w Izbie nad 
§ 35 istawy wojskowej weszła na spokojniejsze 
i łagodniejsze tory, zdawało się, że opozycya 

mdlewajakośi/nużoua (amierzasama przyspieszyć 
koniec dyskusji i głosowania. W ostatniej chwili 
chwyciła się ironia, który się dla niej samej 
niebezpiecznym, okaijł. Wyczerpawszy już wszel 
kie argumeuta, rzuciła się osobiście na prezy­
denta ministra Tiszę, podając w podejrzenie jego 
nieposzlakowany charakter i bezinteresowność, 
Wywołało to skutek wręcz przeciwny — jeden 
z nsjzawziętszych przeciwników Tiszy, hr. Karo- 
y1 wystąpił energicznie przeciw tej metodzie 
irowadzenia walki, a słowa jego nie w samem 
tylko stronnictwie rządowem zostały bardzo przy­
chylnie przyjęte. Zadziałało to deprymująco ns 
opozycję i zdawało , ię, że to już będzie ostatnim 
aktem rozgrywąjącego się dramatu — gdy nagle 
nieszczęsny strzał, jaki padł w korytarzu Izby z ręki 
posła jBohoucz; ego, znowu sprawę do najwy­
ższego stopnia zaognił, i dał powód do g«-Jto- 
wnej dyskusji w Izbie, do bardzo burzliwych 
demonstracyj a nswel krwawych zajść na ulicach. 
»obonczy, zasłaniając własną o. abą sądzi wego posła 
Bmervk» Iv.akę, na którego się zamierzył A *  
demik Samozil, zoHiał przez tegoż akademika 
uderzony w twaiz — poczem dobył rewolweru 
i akademika zranił. Zajście to roznamiętniło stro­
ny do nąjnyższegA st >pnia. Bohontry zażądał 
oddania sprawy do komisji o nietykalności po­
selskiej — co się łeż stało. Dyskusja nad tym 
przedmiotem na poninem posiedzenia Izby na­
leży do najgw iłtowniejszjch jakie się ostatniemi 
e—sy odbyły. Ale co gortia — rzecz przeniosła

P u l s z k y ’ e g o ,  w którego ^Dropie -tauął opo 
zycyjny poseł s bardzo łubiany-literat T o r s. 
Ten jednak dostał ciężką ranę w głowę z ręki 
dyurnisty K a s t l a ,  który go uderzył żelazuą 
laską. Tórs upadł — Kastl został także zbity, a 
Pulszky szczęśliwie uszedł. Policya okazała się 
bezsilną — wystąpić musiało wojsko i oczyściło 
ulice. Z tplegramów zapewne dowiemy się. czy 
wczorajsze ogłoszenie polieyi, zagrażające użyciem 
broui, odniosło skutek i czy dzień wczorajszy 
minął spokojnie. W każdym razie czas już naj­
wyższy, żeby Izba zakończyła dyskusyę nad § 25 
ustawy wojskowej, przez co niewątpliwie w wy­
sokim stopniu przyczyni się do położenia końca 
zaburzeniom, które w toczącej się rozprawie 
główne czerpią zarzewie.

Posłowie polscy w Berlinie
N a p o s i e d z e n i u  K c ł a  p o l s k i e g o  w 

parlamencie niemieckim wybrany został przez 
aklamacjrę: ks. F e rd y n an d aB ad z  1 w i ł ł  preze­
sem; wiceprezesem przy pierwszem głosowaniu 
p. dr. Boman K o m i e r o w s k i ,  który jednakże 
z powodu licznych zajęć wyboru nie przyjął. 
Przy drugiem głosowaniu uzyskał większość p. 
Stefan C e g i e l s k i .  Sekretarzem wybrany został 
ks. Adam C z a r t o r y s k i ,  s do konwentu senio­
rów p. Józef K o ś c i e U k i .

W sejmie pruskim obradowano 20 b. m. nad 
sprawozdaniem k o m i s j i  k o l o n i z a e y j n e j  
w W. Ks. Poznańskiem.

Z posłów polskich zabrał przy tej sposobności 
głos ks. J a ż d ż e w s k i ,  zowiąc ustawą koloniza- 
cyjną n i e s p r a w i e d l i w ą  i n i e m o r a l n ą  i 
wykazując szkody, jakie ona pod względem oko 
nomicznym, nie mówiąc już narodowościowym, 
wyrządza ludności polskiej. Minister L u c i u s u- 
waża wyrażenia ks. Jażdżewskiego za przekrocze­
nie granic dyskusyi parlamentarnej, lecs dodaje, 
ie  „ m n i e j s z o ś c i  n a l e ż y  w y b a c z y ć  p e ­
w n e  n n i e s i e n i  e".

Ks. dr. 8 1 a b 1 e w s k i podniósł, że rządowi 
nie tylko rozchodzi się przy koloniza :yi o wyna­
rodowienie Polaków, lecz zarazem o wprowadzenie 
tam protestantyzmu.

Poseł C z a r  1 i ń 8 k i wystąpił z wnioskiem zdą­
żającym do zmiany systemu w szkołach ludowych, 
gdzie polskie dzieci pobierają naukę w języsu 
niemieckim.

W kwestyi tej zabierał także głos ks. S t a- 
b 1 e wp.k i, lecz wniosek p. Czarlińskiego u p a d ł  
przy głosowaniu.

Dokładniejsze sprawozdanie z tych obrad zajmu 
pruskiego odkładamy do jutra.

Z  A ten. ee
Dyrektor akcyjnego stowarzyszenia Yolkt ‘et- 

tuli- J * poiioy. un aze u-
motywowanie zawieszenia wydawnictwa tego dzien­
nika. Artykuł z 17 marca, zamieszczony w Yolks- 
etg p. t ,  „Pamiątka 18 marca" nie podubał się 
polieyi, Która upatruje w nim rozmyślną ten­
dencję do przedstawienia rewolucyi z 1848 ro­
ku w świetle tek ponętnem, iż klasa robocza mo­
głaby w tern zmieść dla siebie zachętę do oba­
lenia istniejącego porządku rzeczy. A jak po­
przednie artykuły Yolksetg zdążały do podkopa­
nia monarchicznych zasad państwa, tak wywody 
niniejsze popieraią dążności c o c y a l i s t y e z n e ,  
zmierzające do obalenia istniejącego porządku 
rzeczy. Naturalnie przyczyny, przez policję po­
dane, nie wytrzymują krytyki i posuwają dowol­
ność rządu do granic, które zagrażają wręcz 
wszelkiej wolności prasy. — Dążność, socjalisty­
cznych trudno się bowiem dopatrzeć w inkrymi­
nowanym srtyknle i nawet dzienniki _ak zo-aue 
k a r t e l o w e  upatrują iiłdużycie w całem tom 
postępowania polieyi,

To też ciekawem, co w tej aprawie postanowi 
sąd rzeszy, którego przewodniczącym jast mini­
ster Herrfurth, z którym już w tej' sprawie wol- 
nomyślny poseł dr. Hermes odbył dłuższą nara­
dę. W miejsce skonfiskowanej Yolksetg i A r  
heitsmc.rkt wydają nakładcy pismo p. t. Zukunft, 
które podobno również wzbronionem zostało przez 
policję.

Donoszą nadto, że za artykuł z dnia 9 marca 
b. o cesarzu Wilhelmie oskarżony został od­

powiedzialny redaktor Yolksetg i naczelny iej 
redaktor dr. M e b r i n g ,  w którym domyślają 
aię autora inkryminowanego artykułu, o obrazę 
majestatu.

Antoine t Boulanger.
Dzienniki paryskie szeroko rozpisują się o en- 

tuzyastycznem przyjęciu A n t o i n e ’a w Paryżu, 
tfa dworcu kolei wschodniej oczekiwał głośnego 

reprezentanta M s t z u tłum ludzi, składsjący się 
z przeszło 3 tysięcy osób, pomiędzy któremi by-
0 wielu wybitnych dziennikarzy i kilku deputo­

wanych. Gdy A n t o i n e  wysiadł z wagonu po­
witano go okizyKami: Niech żyje Metzl Niech 
żyje Francyal Dep. G e r v i l l e - B ó a c h e ,  0- 
portunista, wygłosił mowę powitalną, w której 
nazwał A n t o i n e’a żelaznym deputowanym i 
::ywą spójnią pomiędzy Frsncyą a Alzacyą-Lo­
taryngią. Następnie przemawiało kilku Alzatczy- 
tó w , serdecznie witając swego rodaka. Wo r -
1 a y e zakończył swą mowę temi słowy: Będziesz 
>an we Frsncyi wyobrazicielem odwetowych praw 
A kacji - Lotaryngii. Będziesz walczył nieustan­
n ie , póki słuszność i prawo nie odniesie zwy­
cięstwa nad przemocąl- A n t o i n e  odpowiedział, 
::e sercem jest zawsze z Alzatczykami i przybył 
do Frsncyi z hasłem : „Naprzód! dla dobra Fran- 
cy i, dla dobra Alzacji i Lotaryngii, naprzód dla 
republiki! Przy wyjściu z dworca znowu urzą­
dzono mu owacyę. Dokoła rozlegały się okrzyki: 
ftech żyje A n t o i n e l  Niech żyje Alzacya—
otaryngia! Niech żyje republika! Równocześnie 

słychać było: Precz z B o u l a n g e r ’e m
Republikański charakter, jakim odznaczało się 

irzyjęcie A n t o i n e’a , tudzież nazwiska osób, 
ttóre kierowały tą manifestacją, dowodzą wymo­
wnie, iż w zamiaize manifestantów było zazna­
czyć niechęć dla B o u l a n g e P a  i przeciwsta­
wić w u  A n t o i n e ’*,  jako szczerego patryotę i

przedstawiciela polityki odwetowej, a jednak 
wiernie stojącego przy republice.

Nazajutrz po przybyciu do Paryża A n t o i n e  
podał prośbę do prezydenta republiki o obywa 
telstwo francuskie. W piśmie tern powiedziano 
między innemi: Jakkolwiek za moją miłość dla 
F rancji często prześladowany byłem w Niem­
czech, nigdy iednak nie byłem skazany. Niem­
com nie zawdzięczam niczego, a w roku 1870 
uczestniczyłem w wojnie przeciwko Ntemcom i 
pod T h i o n v i l e  zostałem ranny. C a r n o t  na­
tychmiast podpisały dokret, przyznający A n t o i- 
11 e’o w i obywatelstwo francuskie.

O Boulanger’ze wyraził się Antoine w ten 
posób: Nie mogę pojąć, jak mógł Boulauger 
oddać swe epolety za rolę polityczną. W Alzacyi 
wszystko było pierwej bulaużystowskiem. Ja sam 
byłem zwolennikiem generała.

Dzisiaj wszystko się zmieniło: Alzatczycy zna­
ją dziś tylko odwet. Zamiast oddać się tej idei, 
Boulanger na szwank ją naraził — dla polityki. 
Kiedy Boulanger’a zawezwano przed sąd wojen­
ny, odwiedziłem go wówczas i radziłem mu, 
aby się poddał i został nadal żołnierzem. Na to 
Boulanger podniósł się opryskliwie i rzek ł: 
„Do widzenia!" Nie, odpowiedziałem mu: 
„Adieu!" Od owej chwili Antoine zerwał z Bou- 
lenger’em.

Organa bulanżystowskie usiłują poniżyć Antoi- 
m ’a. Dowodzą one, że w Metzu mógł mieć je­
szcze jakieś znaczenie; skoro zaś porzucił sztan­
dar protestu, utracił wszelkie znaczenie.

Bądż-co-bądż Antoine będzie walczył pod 
sztandarem republiki — przeciwko Bouianger’owi. 
Prasa francuska wątpi jednakże, ażeby mógł do­
równać generałowi rozgłoóem i popularnością.

Traktat persko-rosyjski.
Dzienniki angielskie otrzymały od swych kore­

spondentów petersburskich doniesienie, że roko­
wania względem traktatu rosyjsko-perskiego są 
już na ukończeniu i że sprawa ta załatwiona bę­
dzie po myśli Rosyi. Bosya domaga się od rządu 
perskiego nowej koncesyi, dla kapitalistów rosyj­
skich na budowę kolei żelaznej, otwarcia dla że­
glugi rosyjskiej M u r  d a b-B a i, zatoki morza Ka 
spijskiego na południowo-zachodniem wybrzeżu 
perskicm, pomiędzy Euseli i Beszt, wreszcie wy­
budowania dróg, które ułatwiłyby handel rosyj­
ski pomiędzy Khorassanem i Askabadem tudzież 
pomiędzy Besztem i Teheranem. Szach perski ma 
podpisać traktat jeszcz^ przed wyjazdem do Eu­
ropy.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 22 marca

Komisya teatralna. Wczoraj odbyła komisja 
teatralna pierwsze posiedzenie po rozetrzrgnięoia 
konkursu na plany teatru. Z obszernego ustnego 
sprawozdania p. prezydenta miasta przekonała się 
komisya, jak bardzo sumiennie członkowie sądu kon­
kursowego pracował', nad spełnieniem swegn tru­
dnego, a tak odpowiedzialnego zadaniu —  z ( M k z  
najsLczersza wdzieozność- i m u  -i< wy Ł«l«sy. Ale 
tei z wielkiem łH/iwy“iom znaleźli członkowie ko­
misji w tern sprawozdaniu potwierdzeni-' obiegają­
cej od niedzieli pogłoski, że pierwsza nagrodt. prz; 
znaną ustała na podstawie takiego Wyniku głoso­
wania , iż za projektem „Ezperientia" oświadczyły 
się 3 głosy, za projektem „Frtdru" % głosy, i zi 
„Nobile offlcium judioia" 2 glosy W ten sposób na 
7 głosujących oświadczyła się za „Ezperientia 
m n i e j s z o ś ć ,  a przeoiw niej większość 4 głosów 
Wobeo tego powinni byli sędziowie albo głosować 
dalej, póki jeden z projektów nie uzyska wlększośoi, 
albo też wyaik głosowania t k należało uważać, że 
żaden projekt do pierwszej nagrody nie jest przed­
stawiony. Stało się inaczej — a ta nieprawidłowość 
postępowania już się naprawić nie da.

Komisja, która ma teraz przed sobą najwainiej 
sze ze danie, ostateczne rozstrzygnięcie. Kto i według 
jakiage projektu będzie budować — oczywiście nie 
może do powsięoie deoyzyi przystępować pospiesznie, 
al musi wprzódy bardzo dokładnie zapoznać się z 
całym materyałem, jakiego konkurs dostarczył. — 
Uchwalono przeto protokół sądu kunanraowego roz­
dać pomiędzy ozłonków komiłyi z zastrzeżeniem dys- 
kreoyi, poczem Kornwya wraz z dwoma miejscowy 
mi członkami ządu konkursowego gremialnie zba 
da projekta, do czego też bedą zaproszeni antorowie 
wynagrodzonyoh projektów w tym oeln, aby dali 
wszelkie potrzebne wyjaśnienia, uzasadnili szczegóły 
projektn itp. Są oni bowiem oozywiśoie najwłaściw­
szymi tłómaozami swej własnej pracy i swoich po 
myałów. Dopiero po takiem przeatndyowaaiu proje­
któw przystąpi komisya do dalszych narad.

7 „Sokoła". W dniu 31 b m. w niedzielę, o 
godz. 4 po połndniu, odbędzie się w sali Towarzy­
stwa Strzeleckiegu doroozne walne zgromadzenie 
Stowarzyszeni, gimnastycznego „Sokół" z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) sprawozdanie wy­
działu z czynnośoi za rok 1888, 2) sprawozdanie 
komisji rewizyjnej, 3) wybory wydziału, komisyi 
rewizyjnej i sądu honorowego.

Krakowski oddział Tow. pedagogicznego do­
niósł krajowej Badsie ezkolsej, że zgoaaie z jej ży­
czeniem w ozasie tegoroczny oh letnich wakaoyj 
szkolnyoh, u-ządzeny będzie w Krakowie karu na­
uki zręczności, wyłącznie tylko dia nauczycieli ca­
łego kraju.

S. p. Walerya z Soleckich Błotnickc., żona
znanego artysty rzeźbiarza, o której przedwczeanym 
zgonie wczoraj zamieściliśmy wiadomość, należała 
do wybitniejszyoh praoowniozek na niwie literackiej. 
Od lat kilku pracami jej pióra, odznaozająoemi się 
patryotyoznem uczuciem, serdeoznem ciepłem i nie 
zdawkową wiedzą autorki, a obok tego pii^nemi 
żywo i barwnie, stylem i>>łnym wdziękn, — zaai- 
lałj się pisma polskie. Ś p. Walerya należała dr 
stałycn współpracowniczek feletoon naszego pisma. 
W r 1886 zamieśoiliśmy jej nowellę p. t. „Jej 
dz eoko", w dwa lata później również nowellę p. t. 
„On i ona". Praoe beletrystyczne zmarłej zamie­
szczał także Kuryer Lwowski, Świat, Ruch itd. 
Na konkursie powieściowym Kuryera Warseaw- 
skieg-, powieść ś. p. Soleckiej, jedna z największych 
w jej literackiej działalności p t. „Hearyk Sz^zer- 
ba“, otrzymała chlubne odznaczenie Powieść u  w 
dniach najbliższyoh wyjść ma osobno we Lwowie, 
jako odbitka z Ruchu. Umysł wrażliwy ua piękno, 
skłonny przy tern do obserwaoyj, pracowitość i 
siozerze postępowe dem sratyczne przekonania, pro­
pagowane w utworach, pozwalały rokować zmarłej 
piękną przrszłośó. Przodi ozesny, piawie nagły, gdyż

po parudnirwej zaledwie chorobie zgon, znisiczył
owe nadzieje i piśmiennictwo polskie pozbaw ł -ora 
eowniczki niepospolitych zdolności, a rodzinę kobiety 
wyższych aspiraeyj i szlachetnego Serca Pokój jej 
pamięci!

Plany na budowę warsztatów arsenalsh li na po- 
laoh przed cmentarzem w Rakowicach, odeszły w 
ubiegłym tygodniu do ministerstwa woj iy ct-l-m 
ostatecznego zatwierdzenia. Roboty te dad/.ą zajęcie 
bardzo znacznej liczbie robotników.

W sprawie Szkół. Nowe szkice ua budowę szko­
ły podwójnej przy ulicy Dietla, według wskazówek 
danych przez sekcyę e t >nom czną przy uwzglęuuie- 
niu jak najwiękazem pla u budowlanego, zostaną na 
najbliższem posiedzeniu sekcyi rrzedstaw.one do za­
twierdzenia.

Mieszkańcy ulicy Karmelickiej wnieśli do ma­
gistratu opatrzone w liczne podpisy podanie o po­
łożenie cnodnika e< ulicy Krupniczej poprzez Kar­
melicką do ulicy Podwale (ku hotelowi Krakowskie­
mu), gdzie w porze błotnej niepodobna przebrnąć 
bez uwalania aię po Koatki. Skargi te ponawiają się 
każdej wiosny i jesieni już od dawna — i raz na­
reszcie należałoby położyć im komee przez zaspoko­
jenie słusznych żądań. W wspomniauem miejscu 
f ,uuje przez oały dzień znaczny rucb, a nadto zuaj- 
abje się tana. kilr a szkół, do których uczęszczająca 
młodzież skazaną jest ua bardzo niemiłą a i zdro­
wie narażającą przeprawę.

Kwesta. Tereyarze św. Funoiszka, posługnjąoy 
ubogim, będą kwestować w sobotę d. 23 b m na 
nlioy Długiej i Rynku Kleparskim.

Świętokradztwo Niewiadomy złodziej skradł 
wczoraj z ołtarza Matki Boskiej Bolesnej w kaplicy 
00. Franciszkanów Lilka wotów, a mianowicie czte­
ry krzyżyki małe, dwa medale cynowe, jeden krzy 
żyk koralowy, wotuin w kształcie uigi i trzy nitki 
koralików. Oigana polioyjne rozciągnęły już śledztwo 
za świętokradzcą, który nieza odnie niedługo ujrzy 
sklepienia aresztów policyjnych.

Wychodźtwo. Wczoraj przytrzymano w Krako­
wie ua wyohodźtwie do Amerysi Józefa NKzgodę, 
Agnieszkę Bernacką, Wawrzeńca Kołaoza, Franciszka 
Drausa wszystkich z Kupna powiatu kolbuszowskie- 
go, Jędrzeja Kuska z Lnbczy, Adama Moskrę z Wie­
wiórki, Adama Zoł^hę z Woli żyrakowskiej i Woj 
cieoha Trojana z Żyrakowa powiatu pilzneóskiegc. 
W towarzystwie wymienionych wychodźoów pizy- 
trzymano Tobiasza Gralioera, rzeźnika i propinetora 
z Woli Lubeokiej powiatu pilzneńskiego, który zao­
patrzony w gasiorfk wódki, częstował nią towarzy­
szy w wagonie, a zarazem ofiarowywał im swoje 
niby bezinteresowne towarzystwo aż do Oświęoima, 
a jak się okazało, umiał ich ostrzedz przed trudno­
ściami w drodze. Pieniądze znaleziono przy przy­
trzymanych wychodźcach w cybuchach, oraz w miej­
scach, których ze względu przyzwoitości wymieniać nie 
można. Zarazem wpadł w ręce straży policyjnej i 
dragi usłużny agent w osobie Adama Nikła, który 
niby tyl^o z litości choiał wskazać drogę wychodź­
com do Oświęoima, i który tylko po 5 złr. żądat 
od każdego ta  twoją ueługe.

Smutny nowrót z Ameryki Dziś zgłosił się do 
aresztów policyjnych powracający z Ameryki \  n- 
d r z o j  N i e m i e c ,  lat 23 liczący, rodem z Zawad 
ki powiatu sanockiego, ciężko, chory, oraz bez za- 
Jn.koh funduszów, febrżąoy o odesianie go szupa- 
aem do Zawadki. Gdy atoli okazał się bardzo cho- 
rym, odesłano go zaraz do szpitala, Doczem dopiero 
kosztem krajowym odstawiony zostanie do miejsca 
przynależności.

Znaleziono P. Mikle złożył w polioyi portmone­
tkę z pewną kwotą, którą znalazł w Bynku głó­
wnym.

Karygodne ia rty  Z paru mniejszyd nur t ja- 
onodniej ozęśoi kraju otrzymaliśmy zawiadomienia, 
iż miejscowi młodzi wiekiem poszukiwacze awantur 
straszą kobiety i młode panienki słynnym „Jankiem 
rozpruwaczem". Z Wieliczki otrzymaliśmy dziś-w 
te) sprawie od jednego z poważnych obywateli na­
stępujące pismo:

„W poniedziałek 18 b. m. wysłałem có.ri moje 
na targ. aby Lal upiły niektóre artykuły do kuchni 
potrzebne, gdyz żona mi zaniemogła Po godzinie 
wraosją dziewczęta zdyszane, z bijąoem seroem i J a ­
tę drżące i opowiadają mi, ii jakiś młody ozłowjek, 
porządnie ubrany, przez oz. z jakiś prześladować je 
natrętuie, a poiem przedstawił się jako „Janko roz- 
pruwaor" Baśń o tym mordercy a nas bardzo roz­
powszechniona, więo i moje oórki przestraszyła. Do­
wiedziałem się później, że teniesam pan także i in­
nym dziewczętom taksamo się przedstawiał. Był to 
żart, ale as gruby, gdyż moje oórki z przestrachu aię 
pochorowały. Proszę zatem uprzejmie, aby przez 0- 
głoazenie faktn odstraszyć tego pana od podobnych 
żartów. O ile tu mówiono, mężczyzna ów miał być 

Krakowa".
Zupełnie takiej treści wiadomości o rozszerzaniu 

pogłoski o „Jankn rozpruwaozu" zakomunikowano 
uam z Mielca, Brzeska i Tarnowa. Sądzimy, iż 
wobeo postrachu , jaki wywołują niemądre a szko­
dliwo żarty młodych ludzi, władcę miejsoowe posta­
rają się. o wyśledzenie sprawców i o przykładać ich 
ukaranie

Brzostek, 30 marca (Kor. N. Reformy). W no­
cy z 18 na 19 marca b. r. około godziny 11 za­
alarmowaną została ludność naszego miasteczka sy­
gnałem tutejszej ochotniczej straży pożarnej. Oczom 
pi eerażonej i na pół sennej ludności przedstawił się 
straszliwy widok palących się gumien dworskioh, 
należących uo fun luszu religijnego, a położonych 
tuż przy samym Brzostku: Cały jeden budynek, za - 
legająoy przeszło 1/i  morga przestrzeni, stanął nagle 
w płomieniaoh. W niespełna 20 minut ptzybyłs na 
mieisce pożaru straż oohotniosa miasta Brzostka, 
k.óra pomimo bardzo krótkiego ozasa od założenia 
z zadziwiająoo dzielną odwagą stanęła do walki z 
groźnym żywiołem, pochłaniająoym prawie całe za­
pasy zboża i siana dzierżawcy p. Filipa Spetta. 
Straż potrafiła nietylko ograniozyć ogień oa palącą 
■ię stodołę, leoz 00 ważniejsza uratować drugą ob­
szerną s-odołę, oddaleną od pierwssej 15—20 kro­
ków, a przytyksjąęą bezpośrednio d< spiofarza, dwo­
ru, gorzelni, stajen i innyoh budynków, należących 
do fundnssu religijnego.

Za dowody tego poświęoenia się, dzielności i od­
wagi , jak niemniej dla dodania bodźca do innyoh 
tak szlachetoyoh bohaterskich czynów, składa mia­
sto Brzostek swojej ochotniczej straży pożarnej wy­
razy szczarego uznania.

2 Królestwa Polskiego. Z gubernii radomskiej 
wydalono w najnowszym czasie na mocy nkazn z 
1887 roku 54 onoby. Z tyoh jest obywateli pru­
skich 32, sustryaokioh 21 i 1 Anglia. Wedłng po­
wołaniu jest 4 dzisrżrwcow, 23 ofioysjjstów wiej­
skich, 1 handlarz drzewa, 1 dyrekfi* fabryki i 
k im  niższych urzędników gospodarczych i leśnych.
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Konkurs rzeźbiarski. Komitet Towarzystwa za­
chęty sztuk pięknych w Królestwie polakiem podaje 
do wiadomości pp. artystów - rzeźbiarzy, iż w mie- 
siącn styczniu 1800 r. odbędzie się w lokaln To­
warzystwa wystawa konkursowa sztnki rzeźbiarskiej, 
a miantwicie: wszelkiego rodzaju dzieł rzeźby, bez 
wrględn na materyał. tudzież wyrobów medalier­
skich. Nie kwaliflknją się na wystawę wszelkie ko­
pie, tudzież dzieła artystów zmarłych na rok przed 
otwaroiem wystawy. Każdy z wystawców ma prawo 
wystawić jednocześnie dwa tylko swoje dzieła. Na 
wystawę przyjmują Się dzieła , wykonane w ciągu 
lat trzech ostatnioh i które poprzednio nie znajdo­
wały się ozy to na wystawie Towarzystwa, czy też 
innej w Warszawie. Deklaracye przyjmowane bęią 
do 15 grnania b. r ;  w deklaracyi należy wymie­
nić : tytuł dzieła, oenę, adres antora, oraz krótką 
wiadomość o miejscu jego urodzenia i o tern, w ja­
kiej szkole otrzymał wykształoenis artystyczne. — 
Dzieła prseznaozone na wystawę, winny być do­
starczone do lokalu Towarzys.wa najpóźniej 31 grn- 
dnia b. r. do godz. 6 wieczorem. Komitet wyzna- 
czył dla tej wystawy trzv nagrody pieniężne: po 
rs. 600, aOO i 200 za dzieła bezwarnnkowo <>d- 
anaozające się. Oprócz tego wydawane będą listy 
pochwalne. Regnla lin szczegółowy konknrsu wyda­
je na żądanie kancelarya Towarzystwa.

wprowadziła nowa ustawa, Dyrekcya otworzyła 
dla właścicieli gorzelń osobny kredyt pod dogo- 
dnemi warunkami.

Zawarty został układ z namiestnictwem mocą 
ttórego począwszy od 1 stycznia 1889 galicyjski 
undusz indemnizacyjny składa swoje zwyżki ka 

sowe na rachunek procentowy w Banku krajo­
wym ; nadto w myśl uch wały sejmowej objął 
lank resztę aktywów funduszu przemysłowego.

O d d z i a ł  h i p o t e c z n y  w roku 1888 
mniej się rozwinął, niż w latach ubiegłych. Dy­
rekcya Banku bowiem nie chciała zbytecznie 
zwiększać na targu raateryału w listach zasta­
wnych ze względu na zeszłoroczne stosunki gieł­
dowe. I to też w wysokim stopniu przyczyniło 
się do ustalenia kursu cmisyi bankowych i zna­
komitego ulżenia oddziałowi bankowemu przez 
zupełne prawie wysprzedanie własnego zapasu 
istów.

Z pożyczek hipotecznych, przyznanych w ro­
ku 1887 i 1888 wypłacono w roku ubiegłym

Z e  S t o w a r z y s z e ń
—  Z L n t n i  k r a k o w s k i e j .  Waloe sgroma 

dienie ozłonków Towarzystwa śpiewackiego „Ln- 
tnia", zapowiedziane na dz.eń 20 bm., odbyło się 
pod przewodnictwem p. Sebastyana Jaworzyńskiego 
Po odczytaniu zprawozdaniz zekretarza z czynności 
tymczazowego zarządu i po zlożenin rachnnków przez 
skarbnika, zgromadzenie wyraziło uznanie i ndzie- 
liło jednogłośnie absoluteryum ubtępująoemu zarzą 
dowi, a w miejsee tegoż ukonstytuował się nowy 
zarząd stały. Do zarządu wybrani zostali pp. Seba-  ̂
styan Jaworzyński jako prezes, prof. Lityński jako 
jego i uitępoa, dr. Francis sek Bylioki, Adem To 
wiański, dr. Klemensiewicz, dr Roman Ławrowski, 
p. Maurycy Sieber, dr. Jóiet Jarema, Ad- lf Skrzyń­
ski i Zdzisław Pirernetz jako ozłonkowie wydziału. 
Następnie nchwalono kilka wniosków co do we­
wnętrznej organizacji Stowarzyszenia i regulaminu, 
poczem posiedzenie pod wrażeniem jak najlepszej dla 
Stowarzyszenia przyszłości zamknięto.

Repertoar teatru knurowskiego.

W s o b o t ę  23 marca: Na doohód Antoniny 
Hoffman po raz pierwszy „Charlotta Oorday", dra 
mat w 5 aktach Franoiszka Poniarda, tłómaozyła 
i franenikiego Helena Seidler-Wiślańska.

W n i e d z i e l ę  24 marca po południu: „Uli­
cznik paryski", komedya w 4 aktaoh z franouskiego 
i „Kominiarz i młynarz", krotoohwila ze śpiewami 
w 1 akcie.

Wieozorem: Po raz drugi „Charlotta Cerday 
dramat w 4 aktach Franciszka Ponsarda, tłóma- 
ozyła z francuskiego Helena Seidler-Wiślańska.

W p o n i e d z i a ł e k  25 rnaroa popołudniu: 
„Twardowski na Krzemionkaoh", krotochwila ze 
śpiewami w 5 aktaoh.

Wieczór: Po raz trzeci „Charlotta Corday", dra­
mat w 5 aktach Franciszka Ponsarda, tłómaozyła 
z francuskiego Helena Seidler-Wiślańska.

W nauce: „Czarne djabły" Sardou, na benefls 
Edmunda Rygiera.

nek roku 1888, a to z tego powodu, że z koń­
cem roku 1887 posiadał Bank zapas własnych 
listów zastawnych w sumie 2,248350 złr., a 
kurs ich w chwili ogłoszenia bilansu za rok 
1887 spadł blisko o 4 prc. w porównaniu do 
kursu z dnia 31 grudnia roku 1887. Wykazany 
czysty zysk z roku 1887 wynosił 42.610 złr. 
15 ct., rzeczywista zaś strata na elektach wła 
snych wrnozi według zamknięcia rachunkowego 
24.915 złr. 21 ct., pozostało więc netto, jako 
sysk przeniesiony z roku 1887 17.694 złr. 94 ct., 
a gdy zysk wykazany w bilansie z roku 1888 
wynosi za oba lata 75.800 złr 98 ct., przeto 
kwota 58.106 złr. 4 ct. jest wyrazem czystego 
zysku w roku przeszłym.

Ten zysk wspólny z dwu lat, wykazany w bi­
lansie w kwocie 75.800 złr. został rozdzielony 
między majątek zakładowy i rezerwowy, a mia­
nowicie 40 prc. na powiększenie kapitału zakła­
dowego t. j. 30.320 złr., 30 prc. do funduszu 
rezerwowego t. j. 22.740 złr, i 30 prc. do fun-

299.000 złr. na 13 pożyczek na dobra ziemskie, duszu specyalnego pożyczek komunalnych, a więc 
>63.750 złr. na 81 pożyczek na realności miej- również 22 740 złr.
skie, wreszcie 153.450 złr. na 176 pożyczek na 
grunta włościańskie, a więc ogółem 1,016.200 nosił

Praca machin parowych. Berlińskie biuro «ta- 
tystyczne podało w ostatnich osasaoh kilka u jm u­
jących danych co do wielkości siły pary na świe 
cie. Cztery piąte obecnie pracujących machin na 
świecie zostało zbudowanych w ostatnich 25 latach. 
Fr neya posiada 49.500 stałych kotłów parowych, 
7.000 lokomotyw i 1 850 kotłów okrętowych; Niemcy 
liczą 59.000 kotłów, 10.000 lokomotyw i 1.700 
kotłów okrętowych; Austro-Węgry 12.000 kotłów i 
2.800 lokomotyw. Sita pracującej pary w machi­
nach parowych prz?1stivia się w następują y spo 
sób: W Stanach Zji-dioczonych 7,500.000, w An­
glii 7,000 000, wNiein-zech 4,500.000, we Fran­
cji 3,000.000, w Austro-Węgrzech 1,500.000 s'ł 
koni. Liozby te nie zawierają jednak siły porusza­
jącej lokomotyw. Ogółem jest na świeci# 105.000 
lokomotyw, które przedstawiają pracę trzech milio 
nów sił koni. Jeż#li tę liczbę dodamy do powyż­
szych sił otrzymamy 46,000.000 sił koni. Siła pa­
rowego konia równa się sile 3 koni, koń jeden zaś 
dorówna i'le 7 ludzi Machiny parowe całego świata 
przestawiają zatem w przybliżeniu pracę jednego
miliarda lndzi — a na całym świecie liczymy 

M a j ą t e k  B a n k u  z końcem roku 1888 wy- [ 1. 455,923.000 mieszkańców. Para zatem podwoiła
w kapitale zakładowym i w rezerwach

złr. Od początku istnienia wypłacił Bank na łącznie 1,285.469 z ł r , a ponieważ w tej kwocie 
1.797 pożyczek ogółem 15,134.800 złr., kwota zawartą jest specyalna rezerwa, będąca włssno- 
zkłada się z 8,182.000 złr. na dobrach ziemskich śeią dłużników komunalnych — w sumie 41.460 
to jest 5»*06 p rc , z 6,138.750 złr. na realno- złr., przeto majątek własny wynosi 1,244.009 
ściach miejskich, to jest 40*56 prc , wreszcie z złr. t
814*060 złr. na gruntach włościańskich, to jest ----------------
5*38 prc. udzielonych pożyczek. Promes ważnych ^  ,
jest w obiegu na > 014 950 złr. * •p m a w o - td a .n l*

W roku nbiegłym powinno było wpłynąć na * posiedeenia krakowskiej Ieby handlowo-preemy- 
spłatę 6.640 rat z kwotą 1,718.872 93 złr.; za-f ulowej e dnia 20 marca br.
ległości wynosiły z końcem roku tylko 96.235*99 Przewodniczący: prezes Izby p. B a r a n o w s k i ,  
złr na 264 ratach, to jest 5*59 prc. całej nale- Po załatwieniu wstępnyoh formalności podniósł p. 
żytośoi terminowej, jeanak do chwili sporządza Epstein, że zachodzi nzasadniona obawa, że jakkol- 
nia sprawozdania uiszczono na poczet tych zale-' wiek drngi tor na przestrzeni Kraków-Dębioa kolei 
głości 93 raty w kwocie 29.172*78 złr. galicyjskiej Karola Ludwika urządzonym być ma

Zysk w tym dziale wyDiósł 38.753 złr. [kosztem pBństwa, generalna dyrekcya tejże kolei
Fundusz rezerwowy tego działu doszedł do su -‘odda budowę drugiego torn w d r o d z e  p r y w a ­

tny 43.614 złr. t n e j  przedsiębiorcy Froehlichowi i Gracn, podobnie
Z dniem 81 grudnia zeszłego roku znajdowało [ jak to już uczyniła przy bndowie kolei lokalnej 

się w obiegu listów zastawnych Banku krajowe- Dębica-Nadbrze/ie. Postępowanie takie generalnej 
go na ogólną sumę 14,409.400 złr. — pożyczki! dyrekcyi kolei Karola Ludwika krzywdzi niesłycha- 
zaś ndzielone przez Bank po potrącenin fundu- nie krajowych przedsiębiorców i dlatego p. Epstein 
szu, złożonego na umorzenie, wynosiły 14,306.660 ( czyni wtrrsek, aby Izba handlowa tak p. ministro- 
złr. i listów za sumę 102.739 złr., co w dniu wi handlu, jak i Kołu poltkiemn przedstawiła słu- 
losowanis 1 kwietnia zostanie dopełnionem. j uzność żądań krajowych przedsiębiorców i żąć ała 

O d d z i a ł  k o m u n a l n y .  W roku 1888 u - : stanowczo, aby tak budowa drugiego toru na kolei 
dzielono 10 pożyczek, w ogólnej sumie 250.600 i Karola Ludwika, jak i w ogóle wszelkie bndowy 
złr.; razem z pożyczkami lat poprzednich 117 kolejowe pe rozdzielenin na drobniejsze losy na pod-

siłę ludzką i dozwoliła człowiekowi szanować siły 
fizyczne i zająó s ę więcej swoim duchowym rozwo­
jem.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie Banku krajowego za 

rok 1888.
Dyrekcya Banku krajowego rozesłała sprawo­

zdanie z czynności Banku za rok 1888.
Według sprawozdania w przeciągn roku ubie­

głego umieszczono listów zastawnych 4%  pro­
centowych, oraz obligacyi komnnalnyeh 5-cio 
procentowych łącznie za sumę 3,186.550 złr. 
W tę kwotę wchodzą listy i obligacye, będące 
w zapasie z roku 1887, oraz emitowane w roku 
ubiegłym. Do umieszczenia pozostał zapas w 
kwocie 407.300 złr.

Przy sprzedaży tych emisyj Bank poniósł stra­
tę w kwocie 24.915 złr. 21 ct., ale tę stratę 
pokryto częścią zysku z roku 1887, którą wyno­
sił 42.610 złr. 15 ct., ale za ro pozbyio się 
zbyt uciążliwego zapasu własnych emisyj.

Bank nabył od wydziału krajowego całą emi- 
syę z robu 1888 4 1/* prc. obligacyi pożyczki 
krajowej (tak zwanej pożyczki koszarowej) w su­
mie 440.000 złr. i sprzedał ją w ciągu roku ze­
szłego w zupełności i z zyskiem*.

Bank uzyskał i na rok 1888/9 od rządu pra­
wo udzielania Krajowym rafineryom nafty poręki 
do 300.000 złr. za podatek spożywczy, zakredy­
towany tymże przez władze skarbowe. Również 
do kwoty 800.000 złr. uzyskał Bank prawo 
udzielania takiejże poręki za podatek spożywczy 
od spirytusu.

Pragnąc przyjść z pomocą przemysłowi go­
rzelnianemu w trudnem położeniu, w jakie je

pożyczek w ogólnej snmie 1,502.000 złr. miano­
w icie: 18 powiatom 389.000 złr.; 87 gmiDom  
miejskim 947.900 z ł r : 62 gm inom  wiejskim  
165.100 złr.

Zysk w tym dziale wyniósł 2.967 złr.
Fundusz rezerwowy wzrósł do sumy 110.880 

złr.
Obecnie zamkniętą została emisya I obligacyi 

komunalnych, a Bank nie może jeszcze przystą­
pić do wydawania obligacji komunalnych emi­
s ji II, gdyż dotyczące tej emisyi zmiany statutu 
bankowego nie otrzymały dotąd zatwierdzenia 
rządowego.

W o d d z i a l e  b a n k o w y m  zmniejszył się 
obrót wewszystkichoperacyach, zmniejszył się także 
obrót kasowy. Weksli zeskontowano 6.780 sztuk 
na 5,978.170 złr.; — reeskontowano zaś 2.028 
sztuk na 1,608.442 złr. W porównaniu z ro­
kiem 1887 eskontowano mniej o 244 sztnk we­
ksli za 602.658 złr., reeskontowano też mniej o 
288 sztuk na 883.822 złr.

Weksli zaprotestowanych lnb zaskarżonych po­
zostało z końcem roku sztnk 46 na 65.0SH złr., 
z tego przyjdzie odpisać, jako przepadłe 8 we­
ksle na 8.801 złr., reszta jest zabezpieczona.

Ogólny zysk w oddziale bankowym wyniósł 
118.966 złr., w porównaniu z rokiem przeszłym 
zwiększył się o 4.249 złr.

t o w a r z y s z e ń  z a r o b k o w y c h  i g o ­
s p o d a r c z y c h  osobny komitet cenzorów dopu­
ścił do kredytu wekslowego w Banku 80, z tych 
50 miało prawo zastępstwa.

W ciągu roku Bank eskontował 3.694 weksli 
tych atowarz],jzeń na 1,598.322 złr. Z końcem 
roku pozostało weksli eskontowanych i reeskonto- 
wanych 631 sztuk na 29.181*6 złr.

W tym dziale Bank poniósł stratę na trzech 
stowarzyszeniach magazynowych, zresztą wszyst 
kie weksle stowarzyszeń w terminie wykupione 
zostały. Oprócz tego korzystały stowarzyszenia 
z kredytu, podlegającego ocenieniu komitetu cenzo­
rów, istniejącego wedle § 39 statutu bankowego, 
a 8towarzyszenia, będące zarazem zastępstwami 
Banku, były także dłużnikami Banku w rachun­
ku bieżącym (dotacje kasowe). W roku 1888 
wszakże skład-ły zastępstwa większe kwoty na 
■Wój tachunek, niż się na tym rachunku w 
Banku zadłużały.

W roku 1888 otworzył Bank nowe zastępstwa 
dla powiatów tarnobrzeskiego i niskiego przy 
Towarzystwie zaliczkowem w Tarnobrzegu. Liczba 
zastępstw Banku wynosiła do końca roku 1888: 
50

Czysty zysk z roku 1887 został po myśli 
uchwały Bady nadzorcze' przeniesiony na rachu-

• p o a t r z e i e n i a  u c t e o r o l a g k n n e
(podług Observdtoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 22 marca. t
wczoraj 

g. 10 w.
dSlś

g. 8 runo
dziś 

g. t  pop.
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 728,3 mm 7 £ ll9mm 734,8 mm

Temperatura 
w stopniach Celsinszn

+ 5 * 8 H-S»,0 + 7 * 2

Kiernnek i moc wiatrn 
(0 —  cisza, 10 burza) SW1 WSW1 SW1

Wilgotność względna 
(w odsstkaoh) 88*/, 90% 69%

Stan nieba 
0—«pog.; 10 zup poehm. 10 10 10

binet powinien być postawiony w stan oskarże­
nia!" Gabryel K a r o l y i  krzyesy: „Stanie się 
to niebawem"! Na to powstał ogromny hałas w 
Izbie.

T i s z a odparł, że z wszelką energią przyłoży 
się do utrzymania po^ądku.

Budapeszt, 22 marca. Minister O r c z y ,  tym­
czasowy kierownik spraw wewnętrznych, podał 
się do dymisyi; S za  p a r y  obejmnje tekę mini­
stra spraw wewnętrznych; S z e c h e n y i  zostaje 
mianowany ministrem przybocznym królewskiego 
dworu ; L a n g  ministrem handlu.

Bada ministrów nchwaliła energiczne środki 
przeciw zakłóceniu spokoju i rozruchom ulicz­
nym.

Berlin, 22 marca. Doniesienie Bocrs tn-Ztg., ja­
koby hr. Herbert Bismark pojechać miał do L on­
dynu w tym celu, żeby doprowadzić do skutku 
niemiecko-angielskie przymierze, wymaga jeszcze 
potwierdzenia.

Berlin, 22 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
kanclerz ks. Bismark wziął udział w obradach 
nad budżetem marynarki. Charaktorystycznem 
jes t oświadczenie kanclerza, że obecny cesarz 
niemiecki więcej objawia zajęcia sprawami ma­
rynarki niż obaj jego poprzednicy.

Paryż, 22 marca. W Izbie deputowanych obra­
dowano wczoraj nad finansową katastrofą, spowo­
dowaną spadkiem ceny miedzi. Wystąpienie Laur’a, 
a szczególniej Milleranda, zwolennik) Clómenceau, 
wprowadziły rząd chwilowo w pewne zakłopota­
nie. W końcu jednak uchwalono porządek dzien­
ny, który rząd ze swej strony przyjął.

U w a g i :  Barometr poszedł w ostatnioh 24 go­
dzinach o 11 millimetrów w górę priy słabych i 
ciepłych połndniowo-zachodnich wiatraoh i chwilo­
wym niewymiernym opadzie. Niebo pozostanie prze­
ważnie poebmune, chwilami deszoz.

stawie publicznej licytacji rozdawane były. P. Leo 
pold R e i oh nadmienia, ie wobeo znanego sposobu 
generalnej dyrekoyi kolei Karola Ludwika faworyzu­
jącej zakrnjuwych przedsiębiorców ze szkodą krajo 
wyoh, podniósł już tę stronę na ostatniem posiedze­
niu państwowej Rady kolejowej, której jest człon­
kiem. gdy jednak wtedy zaohowanie się rządu było 
nader ohwiejne i niezdecydowane, zgadza się z wnio­
skiem p. Epiteina, aby w tej dla krajn tak ważnej 
sprawie prosić Koło polskie o energiczną interwen- 
oyę. Wniosek ten jednomyślnie przyjęto.

Następnie p. S t o c k m a r  wyraża życzenie, aby 
prezydya sądowe w sachodniej Galicji ogłoszenia 
konkursowe zamieszozały, także w krakowekiob dzien­
nikach, albowiem tak ' oteto Lwowsko, jak i W ie­
ner Zeiłung nie bywają tu w sferaoh handlowych 
abonowane i ogłoszenia, II tylko w tych pismach 
zamieszczone, nie docnodzą do wia omeści sfer in­
teresowanych

W sprawie zniżenia t a r y f  d l a  p r z e w o z u  
d r z e w a  z G a l i c j i  do T r y s s t n  wykasuj* p. 
R e i c h ,  że przyznano zniżenie tylko dla przesyłek 
nadawanyoh w kilku stacjach galicyjskich i to wła­
śnie tal ich, gdsie pewna grupa wielkioh producen­
tów i handlarzy drsewa przesyłki swoje nadaje, co 
wytwarsa dla nioh monopol, a krzywdzi innych 
producentów i handlarzy. P. Reich przedstawił tę 
sprawę deputowanemu S t r n s s k i e w i o z o w i  i 
uzyekai od niego przyrzeczenie poruszenia jej w 
Kole polskiem. Uchwalono tedy odpowiedzieć w tym 
dnchu na odezwę krakowskiego Towarzystwa rolni­
czego i wyszczególnić stacje pominięte, dla których 
również przyznanem byó winno obniżenie taryfy od 
przewozn drzewa do północnych Włoch.

Szef biura dr. W e i g e 1 przedstawia następnie 
projekt rządowy uregulowania handlu naftą, k*óry 
przekazano do sprawozdania p. B i e o h o ń s k i e m u

P. R e i o h zdaje dalej sprawę se Zjazdu delega­
tów Izb handlowych w Reruie i uzasadnia koniecz­
ność uchwał powziętyoh w celu poprawy ustawy o 
zabezpieczeniu robotników na wypadek choroby za 
oo mn Izba wyraża podziękowanie.

Sekretarz dr. L e e  przedkłada następnie petycję 
gminy Gdów o urządzanie etacyi telegraficznej, któ 
rej założenie rz&d ozyni zależnem od złożenia nsder 
wygórowanej snbwencyi i wuosi, auy przedstawić 
ministerstwu handlu konieczność urządzania tej sta­
cji i zalecić przyjęoie snbwencyi przez gminę Gdów 
ofiarowanej.

W końcn uchwalono oświadczyć się przeciw u- 
tworzeniu osobnego oechn dla rękodzielników w Dę 
bowen, ponieważ szczupła ich liozba nie uzasadnia 
potrzeby wydzielenia z oechów jaaielskioh i utworze­
nia samoistnego stowarzyszenia.

M arsa telegrafiom  a.
W a  g l a t d a t *  «r ł «  J  •  a a k l  «J.

dnia 22 marca 1889
Kur* w w*J 

austi
■łr. 1 ot

Zjednoczony dług w papierach . . 8S 50
Zjednoczony dłng w srebrze . . . 83 95
Austryaoka renta złota . . . . 111 55
5%  austryacka renta (marcowa) . . 99 55
Akcje banku anstro-węgierskiego 892
Akcye kredytowe .............................. 304 75
Londyn ................................................ 121 70
S r e b r o ......................................... ...... . -- --
20-to frankówkt za sztukę . . . . 9 607,
Dukaty a u s t ry a c k ie ........................ 5 71
Banknoty banku niemiec. za 100 m 59 40

Telegramy „Nowej Reformy!1
Wiedtń, 22 marca. (Posiedzenie Izby posel­

skiej). Sprawozdawca z budżetu zarządn central 
nego ministerstwa oświaty, dr. B o b r z y ń s k i  
podnosi w swej mowie, że w sprawie wyznanio­
wej szkoły póty nie będzie uspokojenia, póki 
sprawa ta nie będzi stanowczo rozwiązana. Im 
dłużej się to przewleka, tern bardziej zaostrzają 
się sprzeczne kierunki. Redakcja szkolnego 
wniosku ks. L i e c h t e n s t e i n a nie jest szczę­
śliwa ani jasna. Ci, którzy w ogóle zasadę jego 
pochwalają, nie mogą się zgodzić na treść.

Po zreasnmowanin wywodów lewicy, przjezem 
jednak własnego zdania o wyznaniowej szkole 
nie wypowiedział, zaleca referent przyjęcie pozy­
cji budżetu, co też w imiennem głosowaniu 153 
głosami przeciw 89 uchwalono.

Pod obrady przychodzi rozdział bndżetu „nad­
zór szkolny". W rozprawie przemawiają G r e ­
g o r  e c, P s c h e i d e n  i B e n d e l .

Godz 1 min. 50, posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 22 marca. Przy wczorajszych wybo­

rach do Bady miejskiej z drugiego Koła wybor­
czego zwyciężyli antisemici w trzech okręgach, 
a mianowicie : w śródmieściu, na Landstrasse i 
na Marishilf — w innych okręgach zwyciężyli 
kandydaci liberalni. Na Wiedeniu odbędzie się 
wybór ściślejszy między antisemitą a liberalnym 
kandydatem. Wybrauo wczoraj siedmiu liberal­
nych a czterech antisemitćw. Udział w wybo­
rach był bardzo liczny. Antisemici zdobyli wizo 
raj. trzy nowe krzesła — będzie ich teraz ogó- j  

łem w Badzie miejskiej 25. |
Budapeszt, 22 marca. Wczoraj wieczorem usi­

łowano wywołać nowe demonstracye, którym je­
dnak przeszkodziło energiczne wystąpienie poli­
cji. Aresztowano 200 osób.

Budapeszt, 22 marca. Na audyencyi, udzielo­
nej prezydentowi ministrów, wyraził mu cesarz 
ponownie zupełne swe zaufanie.

Dobrze poinformowani twierdzą, że rozprawa 
nad § 25 ustawy wojskowej jutro (w sobotę) zo­
stanie zakończoną, już bowiem tylko trzech po­
słów z opozycji jest zapisanych do głosu.

Budapeszt, 22 marca. Na porządku dziennym 
dzisiejszych obrad sejmowych były wczorajsze 
ekscessa.

O r b a n  mówiąc o policji rzekł: „Moi  d e r -  
cy,  ł a j d a k i ! "  Prezydent wezwał go za to do 
porządku; porstał krzyk i hałas. O r b a n  wyra­
ził się w dalszym ciągu: „Tisza łaknie krwi ! 
Chce wywołać rewolucję ulicy; tego rodzajn ga-

Odpowiedzialny R eaakt.r: 
Tadeusz Romaaowicz. 

Wydawca: Dr. Lesław  Bor o As ki.

Rubryka „Nadesłane" nie poci.odzl ud RaJak- 
cyi. która też żadnej adpojviedziainaóai za ma 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-deutysta

nkińczywsry w B e r l i n i e  specjalne studya za­
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr. 7. 

tuż obok Szarej kamienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo­

łudniem  i od 3 do 6 popołudniu. 
Wszystkie operacye na iądanie besboleśnie.

(488 3-?.)

N A D E S Ł A N E .

W  chorobach dzieci,
które tak ozęsto wymagają śrolków zobojętnia- 
ących_?kwasy, bywa przez lekarzy i powodu na­

der łagodnego działania

najchętniej polecaną przy nadmiernej kwasocie 
żołądka, zołzach , angielski*] choroby (Ra- 
chitis), obrzmieniu gruczołów i ti p .  zarówno 
przy nieżytach dróg oddechowych, kokluszu.
(Radcy dworu v> n Loischner monografia o Geiss 

hfibel Puchatein). 38

b r a k ó w ,  dnisz 22/3.
(Bez bieżącego kaponn.) 

tubie papierowe rosyjskie sa 100 rubli
ilarki niemieckie . . . .  pa 100 mar.
iO-to frankówka doi.
i% Pożyozka krajowa galin. za złr. 100 
1*1, £  Pożyezka Krajowa galio! „ „ 100
5 % Ohligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m.

Lisij -astaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 <j, ^bligi komunalne . . . .  1 Emia. 
IC  L sty zastawne Tow. kred. ziem. . .

■„ « » ,  n  Em.
ż*/l% n » • n » • • .

i*
'*
i*
i*

„ Banku hip. z prem. 10 %
„ „ zwr.zs 40 lat

” Król. Pol. za rubli 100
lik widne. „ „ „ » 1®®

Lwów, dnia 20 3.
(B z bieiąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na dr. 300 
Listy sasi Tow. krod. siem. za złr. 10

4‘/t% n » ” • "
1% „ „ * „ okr. 56 „ 100
ó1jt % Listy zast Banku kraj. „ „ 100
5 % Listy zast. Banku hipot. gal „ „ 100
4% OBligaeye indemn. gafie, sa.zł 100 m. k.
t  Obligaeye potyczki kraj. za słr. 100 
■>£ liblig. Komun. Banku kraj. „ „ 1%

płacą żądają

128 76 129 70
59 10 59 60
9 57 9 64

102 104
95 — 95 75

104 80 106 ■ -
96 80 97 50

100 25 101 20
96 .0 97 10
93 30 •94 —

98 10 98 85
100 % łOl 50
103 ___ 103 75
100 25 100 70
94 50 96 —

86 — 86 —

100 80 
97 90 
92 25 
97 — 

100 20 
104 30 
95 10 

100 -

101 80 
98 90
92 50iw _

100 501 
105 30
96

101

W arszaw a, d a la  31/3.
(Bi biwt%o<tg« kuponu.)

5% Listy sastawne s r. 1869 za rubli 
Listy likwidacyjne • . „ „
Listy sast. Warszawy I Em. „ ”

n n n Ii „ „ „
- « n n n n

_  m ^  (1 n  n

i *
5*
5*
5*
5%

Wiedeń, dala 21/3. 
Obl l gl  d ł ugu  p a ń s t w *

bez bieiąoego kuponu.
Renta anitr papier, ab 16 % sa łr. 

6*  „ „ srebrna „ n »
J % n » Złota . . . „ n

„ „ papier, nowa „ „ -
4 ̂  Loey s r. 1854 na 250 złr. ab 20 % sa 1 
B* „ „ 1860 „ 500 .
5 ,  „ „ 1860 „ 100 „

„ „ 1864 bez % oałe „
„ „ 1864 bez % pół „

Obligaoya korosy wąpiersklaj.
Ben a złita na lOuO złr. za złr. 

5 *  n pr ńerowa . . , „
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w ił. ab 10 % eso. 1 
Pożyozka prem węg. po 100 złr. „

4 % Losy Cisonskis (Theiss-Bsg.) „

płaoą żądają

100 96 76
100 86 — 86 80
100 97 50 . . .

100 95 60 96 40
100 93 — . 94 40
100 93 78

100 83 50 83 70
100 83 95 84 15
100 111 55 U l 75
100 99 55 99 76
100 140 25 141 —

100 14d 50 144 —

100 146 - (48 —
100 183 25 183 50
100 183 :88 50

100 (02 3> 102 50
100 94 40 94 60
100 114 70 115
100 143 — 144 - -

100 142 50 143 50
100 ISO - 130 60

Obligaoya Inćsmnlzaeyjae.
5 % Obl.jind. ab 10 % eso. Galicyi|sa 100 m.k, 
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
5# „ » „ 7% „ Sisdm. „ 100 „ „
5% „  „  „ 7% „ Węgier. „ 100 „ „

Róźm Inna psłynzkl.
5% l  i  Donau-Begulir z 1870 zasztnkę 1 
i ■ t-sfoakn „ z 1878 „ „ 1

be* baka pot. pr. po 100 tran. „ „ 1
0% Loży tureckie pr. 400 „ „ „

104 50 
.04 60 
106 -  
.16 —

125 50 
106 75 
24 25 
23 50

100
100
100
100
100

Llaty zastawne,
4‘ZiJt Bank krajowy galicyjski za złr.

n obi. komun. „ „
5% Banku hip. gal. z i0% pr. „ „

n „ „ 40-letnie . „ „
• it % Boden-( r .lit allgem. dat.
3% Boden-Credit allg. dst. z pr. „ „ 1001107
4% flol. Tow. kred. ziem. okr. 41 „ 100
4l/s# - „ „  62 „  100
5 % Bal. Tow. kred. ziem. stare „  „  100
l llt% Banku austro-węgierek. „  ” 100
4# » , . ” ,  » n * 1®®
4% Banku hip. węg.Jz^premią „  .  100

płaoą żądają

105 20
106 69
105 25
1'6 25

97
100
103
100
100

94
98 

100 
10*
99 

108

i i  5 50 
107 -  
34 30 
24

5*
5%
f 1/.
4%
4%
4%
5%
3%
5*
5%

97 
101 
104 
100 
101 
107
9*
98 

101 
101 
100 
lOf

75

Obllgaays pierwszeństwa kolei
Albreehta .  . .  ua 8u( złr. za 100 
Ferdynanda północ, na 300 „

% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ 
Koszyoko-Bognm. „ 200 „ 
Lw.-Oser. z 1884 300 z. ab. 10% 
Lwow.-Czern. z 1884 na 300 złr.
Bndolfa w złocie . „ 200 „ 
Siedmiogrodzkie . „ 200 „

Nordosty 300

L a • v-
Bndap. loay Bazylika . na 6 ir. 
Kred. dla handlu i przem. na IGu złr.
K l a r y .....................................40 „
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „
Krak. n i k i e ......................   20 „
Ofner (miasta Bady i . . „ 40 „ 
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

„  „  węgier. „ 5 „
B ndoU aj........................... „ 1® „
Stanisławowskie . . . . „ 20 „
4ł/t% Tryesteńskie . „ 100 „
4% ■ . „ 6*1 *

płaoą żądają

100 100 80 101 40
100 100 80 101 —
100 100 8 >101 40
100 102 30 102 90
100 82 - 82 5C
100 89 20 89 8
100 — — — _
100 99 90 100 30

tkę 1
i 100

14b 0 146 -
100 30 100 90

100 99 70 100 20

w. a S 80 9 20
w. aj 187 60 188 60
m. k. 63 50 63 -
w. a 145 -• • - —
w. a. 25 60 26 _
w. a. 63 50 64 50
w. a. 19 25 19 75
w. a. 12 26 12 75
w. a. 21 — 2? —
w. a. 37 — 39 —
m. k. 160 - 160 -
w. a 77 - 79 -

Ostst.dywid.

5 — 
1 8 -  
16— 
22*60

18—
84*—̂

80 A

Akoys buków*.
Anglobank...................... na 2G0
Bankver°' Wiener .  . „  100
Kredyt, dla handle i przesz. „  160 
Rreć itbank węg. Allge*. „ 800 
Laenderbi nh . .  300

uftro-węgierski# . . . „  600
Unionbanik.......................„ 100
Galio. Bank hipoteesny. „ 200

10 —  
1*1_ 8*ii) 
13*50 
7' 
“,60| 
9*1

?7 fr. 
8  f r .  

36*8'

słr,

płaoą żądeją

129 50 
109 60 
04 50 

810 7S 
223 80 224 -  
894 — 896 -  
*30 60JCf — 
291 --894 -

129 10 
109 — 
304 25 
310 60

Akoyi kmnfaw*
Alf 5 d-Fiuma . . . .  na 200
Ferdynanda Północą. . „ 1060
Karola uidwikr . . . „ 210
Lwowsko-Ocarniow-Jassy „ 800 
~ oszyoaa-Bru-— askie . „ 200
Bndolf . „ 200

edmiogrodikie . . . 200
Staatseisenbabu . . .  „ 2 0 0

bard) (Stdbahnj . , 200
,kga na Junajs . . „ 500

* t y.

słr,

94 K<

94K-H

r. Lomb 
17 fesglu

W,a I
Dukaty pefnt wrżae . . . .  aa sstnkęi
80-to T ran k ó w k i.........................  „
20-to Markówki......................................
Pół-Imperya y ros pełna ważne „ „

Finty izteriingi.................................  „
Banknoty w łoski*............................. „
Kuble papiarswe . . . 100 aa ni

196 26 
263®— 
805 — 
229 60 
[lii aO 
»0 -  
19? 50 
2 2 25 
ICO 50 
401 -

6
9

11
9

12
47

129

196 50 
<63®— 
306 50 
jSO — 
J57 — 
801 
1,J4 

{242 
101 
408

26A

ft 72 
9 68

11 90 
9 97

12 19 
48 ~

129 26

JAKÓB HO€HSTIM, Kantor w y miany  w  Krakowie, Rynek gł. linia A— 3, oenaoh. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dosi arena nowe arkusze kuponowe. Zlecenia nskuteoznia odwrotną pocztą
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Zmiana lokata.
Niniejszein mam zaszczyt zawiadomić 

Szan. Publiczność, że mój

Magazyn ubiorów
cyiiM  i wojsłowycli

od dłuższego czasu istniejący 
z dniem dzis eiszym przeniesionym został 

z ul. św. Anny, L 5,

do Rynku głównego L. 30,
obok banku hipotecznego i poleca się 
nadal łaskawej pamięci S&. Publiczności. 
67b 1 10 Z poważaniem

Wojciech Stachowicz.
IJlęgnięte w  d n iu  18 b. ui.

w tutejszej
M E l i Z E R Y I

m ł o d e  l w y
mogą być codziennie podczas każdegu 
przedstawienie o godzinie 4 i 7 wieczór 
oglądane. 674 1 2
W n ied zie lę  dn ia  24  m arca
nieodwołalnie ostatnie Przedstawienie.

Mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, iż 
z dniem iO stycznia 1889 otworzyłem

Pracownif M  damskiego.
Za dokładność i rzetelność, jako 13-letni przy- 

krawacz w warstacie p. A  Haniekiej, ręcząc, 
polecam się łaskawym względom. 671 i 4

S ta n isła w  JBrazda.
Ulica Fioryańska, L. 29.

Agenci zdolni
będą przyjęci za stałą płacą lub za prowizyą. 
GcnerAna Agentura Pierw P rzyrow skiej fa b ry ­
ki maszyn rolniczych Franciszek Albin 

w Podgórzu. 677 1 3

NT aj tańsza

sprzęto, zamiana 
i

IT n a  li b a n  g ig - ,  f r e i s l n n l g ,  d e u t s c h !

Wiener Tagblatt
Herausgetoer: Moriz Szeps.

Ein grosses

FORTEPIANÓW
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 33, 

II piętro, 313 9 13
poleca Szan. P. T Publiczności zawsze świeży 
wybór używanych i nowych instrumentów, które 

po najtańszych oeuach sprzedaje.
Przy odpowiedniej gwaraneyi Zakład daje 

każtieiiii na raty. — Obeenie fortepian fa­
bryki Hofbauera krótki za z30 złr. do sprzedania,

HANDEL
■

1
oraz w i e l k i  s k ł a d

artykułów religijnych i papieru
pod firmą

U . Kretschmer
w Krakowie

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł
do R y n k u  głów nego, IO ,

naprzeciw kośaioła św. Wojciecha.

Poleca się nadal względom Szanownej 
Publiczności, nadmieniając, że przy inte­
resie tym utrzymuje dobrze zaopatrzoną 
c .  k .  t r a f i k ę .  564 5 10

Z powodu bardzo korzystnego tegorocz­
nego zanupna krajowych I zagranicznych

Istnieli materyj modnych 
na suknie męskie
jestem w możności takowe tanio i 
trwale wedidg najnowszych angiel­
skich i w iedcAskłcli krojów
wykonywać. 485 11 0

Polecam się łas&awej pamięci
W ilhelm  Schwed, 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

Ogłoszenie.
Podaje się do wiadomości Szanownej 

Publiczności, iż począwszy od d n i a  1 
k w i e t n i a  1 8 8 9  zmienioną została 
J azd a  o m n i b u s ó w  p o m i ę d z y  
P o d g ó r z e m  a W i e l i c z k ą ,  a mia- 

nowicie: odchodzić będą omnibusy 
z W ie l i c z k i :
7 przed południem,

10 przed południem,
1 po południu,
4 po południu,
7 w ieczór;

oprócz tego w N l e d z i e l ę  także : 
o 9 w ieczór; | o 11 w nocy ;

w soboty :
o 8  przed południem , I o 9 przed pełudmem ,
o 1 po południu, | o 2 pu południu ,
o 5 po południu. | o 7 wieczór.

657 2 3 Z a r z ą d -

z Podgórza:
o 8 przed południem, 
o 10 przed południem, 
o 2 po południu, 
o 5 po południu, 
o 7 w ieczór;

KAFLE BIAŁE
z B ie lsk a

i gzymsa terrakotowe do pieców  
kaflowych, sprzedaję po cenaeh  
u i i s z y e h ,  niż dotychczas tu p rak ty ­

kowanych. 592 4 6
A d o lf M ochstim ,

Skład niateryałów budowlanych. 
Kraków, ul. Fioryańska, 38.

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką na wszystkie staeye kolei 

i poczty
Leśnictwo Zassów pod Czarną.

N a s i o n a  sosny 1 złr. 30 e , świerka 60 c., 
modrzewia 60 ct. z .  L iunt. 601 5 U

Sadzonki sosny roi znej 50 et., 2-ietniej 
1 złr., świerk 2-letni 1 złr., 3-letni złr. 1.50, 
modrzew 2-letn. 2 złr., akacya roczna złr 1.50, 
olszyna, brzezina, akacya 2 i 3-łetnia 3 złr. 

Wszystko za lOOO sztuk.

politisches Journal
und zugletch ein

i l l u s t r i r t e s  F a m i l i e n - J o u r n a l
ist las „ W i e n e r  T a g b l a t t " .

Darin bildet das „Wiener Tagblatt' eine Speeialitiit, dass 
es naoh den beiden Riehtungen, der p o /it is e l,- so c ia le n  so- 
wohl , ais auch der b e l le tr is tis c h -b e le h re n d e n  dem Lsse- 
bedurfn iJse eatspiiclft und ausserdem durch

Ulustrationen
anregeud wirkt.

tenćr Taghlatt^
Hciransgeber : S C o r l z  B z o p s

ist durch das g g a t ł a  beigegebene

lllustrirte Familien-Jonrnal
und durch die

Gratis-Kunstbeilagen
die reiehhaltigste un<ir"zuglaM>h billigste Zeituug.

In der bewdgten ptfliłis*hen Epoehe, die wir dnrehsehrei- 
ten , hat sieh das „Wiener TagbFatt" durch die B a s e h l ie i t  
u n d  V e r la s s l ic h k e it  se&npr N a c lir ic h te n  am gez ielnet. 
Ein w o h to r g a n is ir te r  B e r ic h te r s ta t te r d in s t  setz das 

W iener Tagblatt m den Stand, Mittheilungen iiber die

politischen und localen Ereignisse
a ausluhrlieher Weise zu veróftentliehen.

Eigene Correspondenten in allen Kronlandern 
und in den europaischen Hauptstadten.

Die A  m /e le g e n h e ite n  den S tu u te s  u n d  d e r  e in -  
s e lu e n  K r o n la n d e r ,  sowie die w ir tb s e b a f t l ie h e n  u n d  
g e w e rb lic h e n  F ra g e n  werden im „Wiener Tagb latt" sich -  
gemass und unparteiiseh besproehen.

Das „Wiener Tag b la tt" bringt ein

reichhaltiges Feuilleton,
an welehem hervorragende Schriftsteller mitarbeiten. Besondere 
Aufmerksamkeit wendet das „W iener Tsgblatt" dem imterhal- 
tenden Theile zu. Es veroffentlicht stets ausgewahlte hoch- 
interessante

A  o ni a n e.
Gegenwartig erseheiner. im

M o r g e n  t m c i  . i A P e n d t o l a t t e
des „Wiener Tagblatt,, d,e Romanę :

„Die Kinder cLr Gauklerin“
von

Carl Schram 
„Der vergrabene Schatz“

von
Ella Wald.

und

E .ee Specialitat des „Weiner Tagblatt" bilden die

Gratis-Beilagen,
welche jeder Nummer des „Wiener Tagblatt" beigegeben siad.

S o n n ta g , B ie n s ta g ,  B o n n e r s ta g  uud S a n is ła g ,  
bietet das „Wiener Tagblatt" ais Gratisbeilagen

werthvolle Kiinstblatter;
treffliche Naehbildungen von Werkeu e r s te r  M e is te r .

M o n n ta g , Alitw & ch  und F r e i ta g  ei-scheint das

lllustrirte Familien- Journal
des „W iener T agblaU 1

welches gleiehfals g r a t i s  'jedem Abnehmer am gefolgt wird. 
Das

lllustrirte Familien-Journal
des „W iener Tagblatt

veróffentlieh j;'ibrlich zehn Biiudo welche a ! te in  i m  B u c h -  
h a n d e l  so viel kosten ais das „Wiener Tagblatt" inelnsive 
der Illustrirten Wieuor Tagblatt-Bibliothek" und den auderen 

W hatisbeilagea kostet.
Tu der S o n n ta g  d en  -5» -M/tr,iTals Gratisbeilage er- 

sehieueneu ersten Nummer braehte das

lllustrirte Familien-Journal
dos ..Wiener Tagblatt"

den B e g in n  eiDes k i ln s t le r is c h  i l l u s t r i r te n  historisehen 
Romanes

„Die Schwarzmantel von Paris“
dessen Verfasser ISo isgobeg  mit Reeht zu den allerhervor- 
ragendsten Romaneiers der Jetztzeir geziihlt wird.

B o isg o b e y  fiihrt uns in die „Angot“-7eit, in das Paris 
der „blonden Perriiokeu und schwarzen Col *ds“. Sittlicher 
Ernst und angeoehmer, behaglieber Humor wei bseln bei B o is­
gobey in eeht kunstleriseher Weise, und da, wo der reiche Stoff 
die Darstelluug des Schreeklichon, den \7erłw«iilungskampf urn 
Ltben und F reiheit, urn Ehre und Liebe bedingt, zeigt sieh 
B o isg o b e y  volIends Me;ster. Der Roman zeigt im bundersien 
Jahre naeh dem „ lu s b r u c h  d e r  fr a n s o s is e l te n  lle r o tu -  
tio n  di-> Ahueu der franeósiseben Republikanei' vou heute. 
Ausser gediegenen Romanen ^eróffentiicht das

lllustrirte Familien-Journal
des „W iener T ag b la tt1,

nocb andere werthvolle literarisehe Beitriige. Ais ehrlfbher. 
Volksadwokat wird es aufkliireud, belebrend und im Allgemei- 
nen berathend wirken.

Ve"trauensvolI móge sieb das geebrte Publicuin in allen 
Fragen, w elche s ie h  s u r  E r o r te r u n g  i n  e in ę r  Z e i tu u g  
e ig n e n ,  au das

IIFustrirte Familien-Journal
des „W iener Tagblatt",

wenden. Die Antwort wird in praeiser, dem Laien verstiind- 
licher Form gegeben werden.

Den Fragen der G e s u n d b e its le h r e  wird gleiehfalls 
grosse Aufmerksamkeit zugewendet und innerbaib der eben 
angedeuteten Grenzen bereitwilli st Auskunft ertheilt.

Kieinere Erzahlungen GeJichte, (insbe ondere suielie, 
w elche  s ie h  s u r  C o m p o s itio n  e ig n e n ) ,  humoristische 
Beitriige wird roan in nem

Illnstrirlen Familien-Jonrnal
des „W iener T agb la tt“

nieht yerinissen — Die so oft gehorte V erlegecheitsfrage: 
„Was soli ich deklamiren ? ‘ werden sieb die Yortragslmtigeu  
Leser des „Wiener Tagblatt" nieht zti stellen brauchen, sie 
werden in dieser Beziehung reich Auswahl haben. Aber auch 
die Frage „Wie soli ich declamiren ? “ wird in den Kreis der 
popular gehaltenen Erórterucgen gezogen werden

Im

Illastrirten Familien-Jonrnal
des „W iener T agbiatt“

ist auch das W ie n e r  F o lk s le b e n  in seinen heitersien und 
liebenswiirdigsten Erscbeinungen in Wort und Bild vertreten 
Eine S e r ie  d e r  a l le r p o p u la r  s te n  W ie n e r  F ig u r ę , '  wird 
kiinstleriseh ausgefuhrt erscheinen , der charakterisirendc Text 
dazu von eminenten Kenuern und Sehilderern des Wiener Lebens.

Neu eintretende Abonnenten erhalten die bisher 
erschienenen Nummern des Illustrirten Familien  
Journals g-atis und franco nachgeliefert.

Die gefertigte Administration des „Wiener Tagblitt" ist 
bereit. Jedem, der sieh mittelst Correspondenzkarte an sie wen 
det, eine P r o b e n u m m e r  d es  „ W ie n e r  T a g b la tt‘, sam nit, 
K u n s tb e i la g e n  u n d  I l lu s t r i r t e m  F a m i l ie n - J o u r n a l  
gratis uud franco zuzusenden.

A m  1. A p r i l  b e g in n t e in  n e u e s  A b o n n e m e n t  
(1 T I. ( J u a r ta l)  a u ł  d a s  W ien e r  T a y o la t t“. B a s  
A b o n n e m e n t  k a n n ' iib r ig e n s  m i t  j e d e m  T a g e  b e g in -  
u e n  u. g e n i ig t  d ie  A n z e ig t  m i t  C o r r e s p o n d e n z k a r te

Pranumerations-Preise
fiir das

„W iener Tagblatt^:
Morgen- und  Abendblatt

sainmt den iaglich erseheinenden Gratisbeilagen: Kunstbliittern, 
Tagblatt-Bibliothek (111. Familien-.Journal)

in unserer Expedition I., Schu- 
lerstrasss II abzuholen:

Monatlicb . . . 1 fl. 5 0  kr. 
Yierteljahrig . . 4  fl. 3 0  kr.

mit taglich einmallger Zustei- 
lung ins Haus:

Monatlieh . . . 1 6 .  OC kr.
Yierteljahrig . 4  11. 0 0  kr.

mit taglich zweim aliger Zustellung ins H a u s :
M o n a tlich ..........................1 fl 75 kr.
Yierteljahrig . .  .  . 5 f l .  — kr.

F i i r  O e s l e r r e i c h - I J n g r a r i i :
mit taglicn einmaliger Postver- 
senrłung des Morgen-und Abend- 

b la tte s :
Monatlicb . . 1 fl. 80 kr.
Vierteljahrig 5 fi. — kr.
Halbjitkrig . . IO  fl. — kr.
Ganzjahrig . . 30 II. — kr.

mit taglich zweim aliger Post- 
versendung des Margen- und 

Abendblattes:
Monatlich . . 3  fl. 3 0  kr.
VLrteljahrig . 6  fl. — kr
Halbjiibrig . . 1 2  fl. — kr.
Ganzjiihrig . . 34 f l .  — kr.

F i i r  d a s  A u s l a n d :
mit taglich einm alige- Postversendunr y ie rte lja h rig :

Fiir D e u ts e h la n d .............................8  fl. — kr.
Fiir Mootenegro, Serbien . . 7  ń 5 1) kr.
Fiir alle anderen dem Weltpost- 

yerein angehdrigen Lauder . O f l .  — kr.

A nnoncen
fluden in „Wiener Tagtoatt1! die grósite Verbreitung und wor- 
den in dei gefertigten Administration zu dem dort anfliegenden  

billigen Tarife*entgegengenommen.

Das „Wiener Tagblatt" und „Wiener Abend­
blatt" sind in allen besseren Zeitungs-Verschleiss- 
localen zu haben und kónnen auch dort abonnirt 
werden. 669 i 2

W ie
Die Administration des „W iener Tagblatt“: 

n, I,, Scłiu lerstrasse, Nr. 11.

fi Zarząd. ,
I t  l  TI l i : \  l O l a O T I O l l

i p ierwszej krajowej parowej fabryki

W  A  P  N  A .
założonej w r. 1872. firmy

LIBAN i EHKENPREIS w  Podgórzu g
przypomina się P. ’ . Odbiorcom swojemi wyrobami

wapna i miału
nadm ieniając  iednocześnie , ż e  zn iży ł 'znacznie cenę k a m ien ia :
buduwlanegu, brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889
kGire dostawiać będzie ze swych w łasnych  obfitych skaf podgórskich

Zam ówienia przy jm uje: 1^8 12 24
Zarząd kamieniołomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehienpreis“ w flodgórzit 

X X X X ,X X W X X X X X IX X X W X X X X X

©■  C. k. wyłącz, przywilej Wiedeń, Buda-Peszt, St. Petersburg.

CO
£

dla
W  A Z N E

Rządów, F ab ry k .  Obywateli m iejskich i ziemskich, kulei żelaznych itp.
1000 świadectw polegających na doświadczeniach. ^

E X § I C C A T O R “  “
Medal W arszaw a 1885. 

Medal W arszawa 1886.

Medal Kraków 1887. 

Medal Sym feropol 1888.

Osusza wilgoć, niszczy raz na zaw sie grzybek drzewny, zabezpiecza 
nowe budynki, zastępuje olejną farbę, desinfektuje i t. d.

Broszurkę z iilustraeyami, niezbędną dla każdego, wysyła się bezpłatnie i franco.

Wynalazca inżynier-technilc © . B itte r ,

B W arszaw a, Króleicsłca, 39.
I UWAGA. Wynalazku mego nie należy porównywać z reklamówkami smołami, Gudro-
J — SA— —i 2 Pnrhninmi - d i _____________________________________________  n / initam i i Carboiami róinego rodzaju. 80 2:i o

“Tfi)3O
fi)

CJi
CD

|

Premiowane ns. wystawach powszechnych:
w Londyuie 1862, w P a r , iu 1867, w W.adnfu 1873, w Parciu  1878.

fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, krótkie, o-az pianiua z fabryki głośnej u.t świecie flrmj 
:sportowej G ottfr. Cramer, Wilh. M ayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 450, 500, 550, 600 dc 

650 zł. Fortepiany z iunye i fabryk od 260 złr. do 350 złr. Pianina od 350 złr. do 600 złr.

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 79 12 o

Do siewu wiosennego >
poleca wszelkie nasiona jako to: pszeuicę, żyto , ow ies, ję ­
czm ień , bu raki obern dorfsk ie , k on iczyn ę, am ery­
k ań sk i koński ząb, jako też am erykańską kukurudzę  
„ la  p lata“ , kukurndzę bukow ińską, wszystko w najcel­
niejszym gatunku i sprzedaje takowe po najprzystępniejszych oenacn

w miarę zapasów.
609 2 3 Bank ro ln ic zy  w e L w ow ie.

Doniesieni e.
Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, że od stycznie  

1 8 8 9  roku  objąłem

na stacyi m i] w
Dziękując za dotychczasowe względy, okazywane nii w KraKOwię, 

polecam się Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że i na<Jal 
staraniem mojem będzie wszelkim wymogom Szan. PP. Podróżujących 
w zupełności zadosyć uczynić. Z szacunkiem

F e rd y n a n d  T u r liń sk i.2 27 30

Ukonom
(W irthscłiaftsadjunkt,)

C zech ,  24 la t ,  wolny od w ojska ,  z j ę ­
zykiem czeskim , polskim i niemieckim, 
z ukończoną szkołą rolniczą i 6 letnią 
praktyką, z najlepszemi poleceniami, po­
szukuje miejsca w większych dobrach w 
Galicyi, gdzie obecnie pozostaje. W ym a­
gan ia  skromne, na żądanie może się oso­

biście przedstawić. 647 2 4
Zgłoszenia uprasza pod adresem  Leon 

£chermant w  Krakowie do 5 kwietnia b. r.

Pewny zarobek.
K ażd y  p i lny  cz łow iek  m oże d z ie n n ie  

bez  k a p i t a łu  5 do 10 złr. w z u p e łn ie  
uczciwy i h o n o ro w y  sp o só b  zarobić przez 
objęcie korzystnego zastępstwa T akże  
ako u b o c in y  z a ro b e k  dla każdego  odpo­

w ied n i .  A g e n c i  p o sz u k iw a n i  d la  w sz y ­
s tk ic h  m ia s t  i m ie jscow ośc i w m o n a rc h i i  
za w ysoką  p row izyą .  _ 5 5 5  3 4

Z g ło sz e n ia  a d re s o w a ć  d o :  „Kaufmann
Maozlei „la Confidentin“ m Buda-Pest.

Stancja doża
na dole odpowiednia dla pp. Kupców 
na skład ul. Szewska, L. 6, do wynaję 

cia od I kwietnia. 649 2 3

Pierwsza galic fabryka tektury zwy- 
czajnej i smołowej do krycia dachów.

W ażn e
i _

Polecamy się do dostarezauia papy smołowiowej 
dla krycia dachów 7, pierwszej galicyjskiej fa­
bryki papy dachowej w Trzebini przewyższają­
cej wszelkie fabrykaty górno szląskie tak co do 
trwałości jak i gatunku po ccnacli kon* 
k.arencyjiiyeh.

Próbki i cenniki na żądanie gratis.
M andelbaum  & M elzer 

425 1® w  T r a e b i n i r

Jubjekt
z han d lu  d elik a tesów , z gotówką 
2000 z 1 r . , może przystąpić dc spółki 
także z uki ni fachowym , który ma za­
miar otworzyć in teres w jeunem  z w ięk­

szych miast Galicyi. 626 3 3 
Wiadomość J. 1. poste rest. Kraków.

Poszukuję majątku w Galicyi
w cenie  od oO.OOO do  7 5 . 0 0 0  ' I r . , w 
ziemi p sz e n n e j ,  za b u d o w a n ia  w d o b ry m  
s ta n ie  ogród .  P o ś re d n ic tw o  w yk luczo ne .

Onis szczegółowy majątku wraz z wa­
runkam i sorzedaźy uprasza się pod adr. 
E .  i i .  Adm. „N. Reformy". 636 2 3

Najlepsza metoda
do nau czen ia  s ię  języ k a  n ie ­
m ieck iego  w 3  m iesiącach  bez 
nrnnczycielą, przez P lt . fteu ss-
nera. Cena kursu niższ-go 80 c e n t ,  
kursu wyższego 2 złr. 60 cent. w. a.

m etoda języ k a  a n g ie lsk ieg o  
dla samouków kosztuje 1 złr. 20 et.

Skład g łów ny w księgarni G. Gebetn- 
nera i Sp. w  Krakowie i Seyfartha i 
Czajkowskiego we Lwnwie. 1984 10

Handel „pod Aniołkami" 
«X£txx£t Miki

w K ra k o w ie
poleca z otrzymanego transportu 

s ł y u p y c h  z d o b r o c i

Piw bawarskich z Kulmbach
przednie gatunki:

„Ale“, „Monopol", 
„Export“. 6o* s«

Wełny i włóczni
Kanwy, kongres, mignardisy

i in n e  Drzybory 192 6 0

do robit kobiecych
poleca handel dawniej

F. Bruno Halina
(W . E . A n g e l e s )

w Krakowie, ulica Grodzka.

R e a l n o ś ć
na Podgórzu przy ul. Zabłocie, L. 204 , 

do sprzedan ia
Dom parterowy, wolny od podatku, 

ogród w arzyw ny ,  ogród ow ocow y, staj­
n ia m urowana, 2 stodoły, studnia, ogró­
dek na  kwiaty 1 t. p

W iadomość na miejscu. 654 2 6

Ważne dla Paiiuw
Bihńpli i Majstrów mrarstt

Dostarczam do budowy zdatnego, czy­
stego p iask u  w iśla n eg o , każdą 
ilość, po cenach umiarkowanych.

Jakób  B eu b lu m .
481 8 10 Kraków, Grzegórzki.

Stare metale
a m ianow ic ie : żelazo lan e, m iedź,

m osiądz kupuje

Fabryka maszyn Kazimierza Lipińskiego
XX O  l£  U . 607 4 m

Kto może pożyczyli 300 złr.
na jeden  rok, może dostać w procencie 
całodzienne u trzym anie  i wspaniałe  mie­
szkanie. Oferty pod adr. A. K. poste 

restante K raków . 640 3 3

Potrzebny spólnik do interesu
z kapitałem 2000 dr.

Dochóa ; ape n io n y  500 złr 
Oferty adresować: Kraków poste restante 

L .  R .  I t t .  643 3 3

F o r t e p i a n
k ró tk i ,  w dobrym  stan ie ,  tan io  do 

sprzedania. 652 2 3
Ul. Kolejowa, Nr. 184, parter.

MASŁO
doskonałe kuchenne po 5 złr., nie- 
solone, deserowe po 5 złr. 50 ct. 
w 5-kil. paczkach z opakowaniem i op«a- 
tnie rozsyła Zarzsd dóbr Nowe Sioło 

pod Stryjem. 60 82 0

Mający kapitału 4000 złr.
m o'e jako wspólnik przystąpić do przedsiębior­

stwa, znaczne zyski przynoszącego.
Listy adresować proszę pod U. A. S. 10G 

poste resiante K raków . 549 5  6

Młody człowiek
z prowadzeniem ksiąg handlowych i korespon 
den yą < bznąjomiony, władający biegle językiem 
polskim i niemieckim , tudzież częściowo fran­
cuskim , angielskim , włoskim i rosyjskim . ste­
nograf, pos/.nknje odpowiedniej po­
sady. — Najlepsze referencje i świadectwa. 

W arunki umiarkowane.
Łaskawe -głoszenia pod „Buctaalter“ do 

Adm n „N Reforim". 062 2 3

Słynue i znane ze swej 
skuteczności

Ziółka piersiowe
Dra Seeburgera

p a k i e t  2 0  e t . ,  p c m tą  za opakowanie 
i stem pel o 10 ct. w ię c e j , są do n ab y ­
cia w aptece „pod złotą g łow ą" Leona 

Rosnera w Krakowie. 16 36 o

f  sklepie wiejskim
u lica  S ław k ow sk a , Ł* 10/263,

są tanio do nabycia 661 2 3

szafy i rozmaita sprzęty sklepowe.
W Szczawnicy

w zakładzie zdrojow ym ,
j e s t  do wydzierżawienia a ew entualnie  
do sprzedania  realność H otel P o lsk i, 
składająca się z 40  u b ik a c y j , odpowie­
dn ich  do urządzenia hotelu i restauracyi.

Bliższych wyjaśnień udziela Kasa  
Z aliezkow a w \ow yrn  Sączu, 
jako właścicielka. 4^8 4 0

Z drukarni Związkowe; w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski.


